
Nr. 22.
,Nowa Reforma1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swfat uroczystych. 

P r e n n i i e r a t a  w y n o s i :

Kraków, Sobota 26 Stycznia 1889. Rocznik YHI,
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Na prowineyi, z przesyiką poeztową 
W Państwie Ńiemieokiem . . . •
W m ie j s c u .................................   •
Do Włoch, Pranoyi, Anglii, Belgii,

Szwajoaryi, Turoyi i inny h krajów
Pajedynezy pimmi" kosztuje 1 0  oentiw, z przesyłką pooztową 1 3  centów.

P renum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc•
Listy z pieniędzm i przekazy p:eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad
syłać franco do Administraeyi howej Reformy w Krakowif J s ty  reklamacyjne nieopieczf- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niej. „nitowanych nie przyjmuje się.
He t opism ów n adsyłanych  H eddkcya nie zw raca.

A d r e s  B e ila k c y i  i A d m in is tra e y i: U lica  ńw . J a n a  N r. 1 3 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i j j u n j ą :

u m l e j s c o w ą : Administraoya „Nowej Reformy* 1 wszystkie urzędy pocztowe; 
m ie js c o w ą : Adminietracya „Nowej Reformy11. — Magazyn nowości F. k . Gngzra i Główna 
trafika w Synku; — C. k. krakowskie koncoryonowaac biuro (Ig. Herz) plac Maryaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w R -li Sukien
nic — Handel J. Bajera przy ulioy Grodzkiej. — O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 e t, za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e sła n e  (na 8 stronnioy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ło szen ia  d o  „R efo rm y " (proepekta, cyrkularne, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejseowyeh prennmeratów. — Naleiytośó uprasza się n a p rs d d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło szen ia  i p re n u m e ra tę  przyjmują: W e L w ow ie  
Bióro dzienników, Łndwik Piohn, nl. Karola Łndwika 11; — W  T a rn o w ie  Ageneya dzien
ników Józefa Pisza; -  W  R zeszo w ie księgarnia J. A. Pellara; — W  P rz e m y ś lu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a rn o p o lu  księgarnia Ł. Gileezko; — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
senscein & Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Btrlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbas.ei Nr. 2, B. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luzembnrgska 3 rue des Grands Angustins i So 

eietó Mutnelle de Pul lieite A. L o r e t t e ,  direeteur. Bue Caumartin 61.

K ra k ó w , 25 siycznia.
Neue fr . Presse w  wieczornym dodatku z dnia 

23 b. m. pisząc o przemówieniu sejmowem mar
szałka krajowego hr. Tarnowskiego z okazyi 
przywrócenia przez cesarza biskupstwu krakow
skiem u starodawnego tytułu książęcego, gniewa 
się zawzięcie na marszałka za to, ' i  ten w mo
wie swej przywrócenie owego tytułu nazwał 
„demonstracyą przeciw ignorowaniu i przeciw 
upokorzeniom, na jakie Polacy z wielu stron są 
wystawieni, trafną odpowiedzią na podejrzenia i 
oszczerstwa".

Ustęp, wyżej zacytowany z N eue fr . Presse, 
jest wprawdzie dość wiernie powtórzony z prze
mówienia marszałka. Dotyczący ustęp w ory- 
ginalnem przemówieniu opiew a: „W lekceważe
niach i upokorzeniach, jakiem i z wielu stron je 
steśmy pojeni, taki dowód najwyższego uszano
wania dla naszych trądycyj jest wielką pociechą 
i osłodą, — jest dobrą na oszczerstwa i zniewa
gi odpowiedzią".

Otóż ustęp ten ani sam, ani w związku z in 
nemi ustępami nie ma tego znaczenia, jakie mu 
Neue fr. Presse nadaje, twierdząc, że takie wy
jaśnienie znaczenia samego faktu w ustach m ar
szałka je s t „grubą niestosownością, kuóra monar
chii może zgotować bolesny kłopot, a jest-to nie 
pierwszy raz że en u n c jac je  polskich polityków 
skompromitowały dobre stosunki m onarchii z in- 
nemi państwam i".

Wszakże do takiego zapatrywania byłby nie 
przyszedł ten dziennik, chociaż znany z nienawi
ści do narodu polskiego, gdyby nie zupełnie 
zbyteczny, a wielce niezręczny komentarz Prze- 
glądu  lwowskiego, który tłumacząc postanowienie 
cesarskie napisał: „To dar dla całego narodu 
naszego, d a r  p o l i t y c z n y ,  to krok naprzód 
ku odtworzeniu tego, co na lechickich błoniach 
przez długie wieki zrobiły dzieje, a co zniszczyło 
największe bezf rawie, zamykające w y k l ę t e j  
p a m i ę c i  wiek osiemnasty. Powoli, cegiełka po 
cegiełce, rośnie z gruzów ku górze ten wspa
niały gmach, do którego wszystkie nasze myśli 
i najgorętsze uczucia są przywiązane; ze wspo 
mnień, otoczonych miłością narodu, w rzeczywi
stość się zmieniają iego historyczne inatytucye, 
będące domem narodowego ducha. Poc Jesien ie  
krakowskiej biskupiej stolicy do książęce: godno
ści przekracza granice naszego kraju swem poli- 
tycznem znaczeniem, sięga niem aż do brzegów 
Wilji i Dniepru".

Zacytowawszy część powyższego ustępu Prze
glądu , pisze N eue F  . Presse, iż „takie tłum a
czenie faktu zdradza mało względności na naj
ważniejsze in te rn a  państwa, od którego Polacy, 
jak powszechnie wiadomo, przecież tak rozległych 
względów doznają, ho państwo ma przecież prze- 
dewszystkiem potrzebę żyć w pokoju i zgodzie 
ze swoimi sąsiadami. Otóż jeżeli rząd nie uzna 
za stosowne sprostować owych tłumaczeń, jakie 
zaszczyceniu biskupstwa krakowskiego nadano w 
Sejmie galicyjskim i w dziennikach, wówczas 
przynajmniej we wszystkich niepolskich krajach 
należy podnieść przeciwko temu protest jak  naj
więcej stanowczy".

Bez wątpienia, że Neue F r. Presse skorzystała 
ze sposobności, aby w nienawiści swej do narodu 
polskiego nahałasować i przedstawić go jako n ie
przyjaciela spokoju międzynarodowego i obudzić 
nań podobną nienawiść u Prusaków i R osyan ; 
ale też przyznać trzeba, że do tego znalazła do
godny asum pt w komentarzu Przeglądu  wielce 
niezręcznym i zupełnie zbytecznym. Neue F r . 
Presse mogła była wprawdzie dobrze wiedzieć, 
że postanowieniu cesarskiemu, chociaż wielce ży
czliwemu dla kraju, nie wszystkie dziennik, ga
licyjskie przyznają takie znaczenie, jakie się w 
Przeglądzie znalazło, ale Neue F r. Presse nie 
bierze rzeczy tak ściśle i sum iennie i miota się 
na cały kraj za to, co jeden  dziennik w wielkiej 
niezręczności popisał.

Powyższe uwagi nawinęły się po odczytaniu 
wieczornego artykułu dziennika N eue fr. Presse 
z d. 23 b. m. W  głównym  numerze z dnia na
stępnego. z czwartku d. 24 bm. tenzi dziennik 
poświęcił tej sprawie drugi obszerniejszy arty k u ł 
wstępny, w którym też same myśli rozwija — 
a zawsze pod wpływem komentarza, jaki wyczy
tano w Przeglądzie. Wywody swoje o sposobie 
tłumaczenia sobie samego faktu w narodzie pol
skim opiera N tu e  fr. Presse i w tym  a r t j k r > 
wyłącznie na znanym  niefortunnym  komentarzu 
Przeglądu  i pisze między innem i: „W najlep 
szym razie podsuwa się cesarzowi austryackiemu 
ubliżającą a niczem nieuzasadnioną insynuacyę, 
jakoby zamierzał pogwałcić konstytucję austryac- 
ką na korzyść fantastycznego polskiego paustwa 
w przyszłości. Ale taka insynuacya jest 
godnie mówiąc — niemożebną i dlatego uspra- 
wiedltwionem jest zdziwienie, że namiestnik ce
sarski mógł przysłuchiwać się słowom, które ta 
ką insynuacyę zawierały, nie podnosząc przeciw 
temu żadnego protestu".

Otóż właśnie dlatego, że cesarski namiestnik 
bez protestu wysłuchał mowy marszałka, wido 
cznie nie było w tej mowie żadnej tego rodzaju 
insynuacyi, jakiej podejrzliwa Neue fr. Presse 
się dopatrzyła. Insynuacya ubliżająca jest, ale nie 
w mowie marszałka, lecz tylko w artykułach N . 
fr . Presse, która korzysta ze sposobności, aby 
narobić hałasu i kompromitować gabinet Taaffe- 
go wobec zagranicy.

Walne zgromadzenia członków Towarzy
stwa naftowego.

(Dokońezen'e).

Następnie rozpoczęła się kampania przeciwko 
inspektorowi przemysłowemu. Rozpoczął ją dr. 
Olszewski, który długo mówił o przepisach i in- 
gerencyi inspektorów przemysłowych w zastoso
waniu do przemysłu naftowego. Mówca uważa 
zarządzenia p. inspektora jako zbyt obciążające 
producentów, ażeby się do nich można zastoso
wać i stawia wniosek następującej tre śc i:

Wzywa się Towarzystwo naftowe do przedsta
wienia rządowi wyjątkowych warunków przerobu 
olejów naftowych i konieczności stosowania do 
tego istrukcyj i przepisów przemysłowych, oraz 
żeby władza przemysłowa opinii komisyi rzeczo
znawców co do wniosków p. inspektora przem y
słowego zasięgała i żeby do niej był powoływa
ny reprezentant Towarzystwa naftowago.

P. Schoenborn z Libuszy popiera wniosek dra 
Olsz. i wnosi, ażeby polecenia inspektorów zna- 
chodziły zastosowanie dopiero po przesłuchaniu 
komisyjnem stron interesowanych.

P. 8zczepanowski wziął nieco w obronę do
niosłą instytucyę inspektorów przem ysłowych.— 
Rozchodzi się jednak o zakres ich działania śc i
śle nieokreślony.

P. W iśniewski nie zgadza się z sądem Schón- 
borna, który powiedział, że nie inspektor jest wi
nien, ale wskazówki z Wiednia. Zdaniem mówcy 
wskazówki te i rozszerzony zakres działania in 
spektora przemysłowego wywołują sprawozdania 
tego inspektora, przedstawiające Galicyę i prze
mysł naftowy w tejże w najczarniejszych kolo 
rach jak np., że „słyszał", iż kilka dystylarń wy
leciało w powietrze, co jest absolutną nieprawdą 
itp. Mówca wykazuje wiele wprost niemożliwych 
zarządzeń p. inepektora na szkodę producentów. 
W sprawozdaniach p. inspektora spotykamy np. 
takie zdania jak, że niezliczona ilość robotników 
choruje na raka i wady w przewodzie oddecho
wym.

Mówca wykazuje na przykładzie z własnego 
doświadczenia, że stan robotników jest u niego 
najlepszy, i że w przeciągu lat sześciu nie by
ło u niego ani jednego wypadku śmierci, a ka
sa chorych zwracała po roku członkom znaczną 
część wkładek. Producenci galicyjscy dbają o zdro
wie swoich robotników i jest im ono milsze, ani
żeli kopalnie złotem płynące. Mówca twierdzi to 
z własnego stanowiska, jako demokrata.

W niosek dr. Olszewskiego przyjęto. W kwe- 
styi rozsadzania szybów nitrogliceryną przema
wiał p. Szczepanowski, zalecając takie pomocni
cze eksploatowanie oleju skalnego. Oo do prze
pisów fabrykacyi dynamitu i transportu tegoi te 
są tak u nas utrudnione, że dzisiaj o wprowa
dzeniu tego dzielnego postępowego środka pomo
cniczego prawie że myśleć nie można.

Inżynier górn. p. Noa daje wyjaśnienie co do 
trudności uzyskania pozwolenia na użycie mate- 
ryi wybuchowej do rozsadzania skał, mimo że 
niebezpieczeńst wo, jakie przedstawia np. żelatyna 
wybuchająca w stosunku do prochu, jest niezna
czne. Po dłuższem przemówieniu mówca stawia 
wniosek postarania się o zmianę dotychczasowych 
przepisów w tym kierunku. W dyzkuzyi nad tym 
przedmiotem brali udział pp. dr. Karol Lewa- 
kowski i Szczepanowski, który postawił wniosek, 
ażeby Towarzystwo postarało się o uproszczenie 
formalności w używaniu materyj wybuchowych i 
wyrobienie pozwolenia używania tych substancyj 
bez formalności każdym razem z osobna. W nio
sek ten jednogłośnie przyjęto.

Dr. Olszewski porusza kwestyę drożyzny przy
rządów żelaznych używanych do wierceń. Geny 
wysokie oznaczone przez fabryki są dowolnie i 
zależnie od tego, czy przyrząd jaki jest więcej 
lub mniej potrzebnym. W tym  przedmiocie za
bierali jeRzcze głos pp. Horoszkiewiez i inni, po- 
czem uchwalono wybrać komitet, któryby się po
starał o wprowadzenie jednostajnych przyrządów 
do przem ysłu naftowego, jakoteż ażeby zapytać 
fabrykę wyrobów żelaznych w W itkowicach, po 
jakiej cenie mogłaby przyrządów w oznaczonej 
ilości dostarczać.

P. Schónborn poruszył następnie kwestyę ta
ryf kolejowych, ostatniemi czasami podwyższonych 
prawie w dwójnasób wyłącznie na kolejach pań
stwowych, które niewątpliwie będą przykładem 
dla innych także kolei. Wobec tego mówca uwa
ża za konieczne uzyskanie taryf korzystuiejszych, 
tak dla transportu nafty do W ęgier, jakoteż ta
ryfy dla powrotu pustych beczek, niezwykle wy
górowanej. Wystylizowany w tym duchu wnio
sek przyjęto.

W kwesty i przepisów zapalności nafty zabrał 
f?̂ os zA°^,ru P- Schónborn. Je s t rozporządzenie z 
roku 1865, zmienione w r. 1866, zaznaczające 
jako P^nkt zapalności 3ou R. Za granicą i w są
siednich Niemczech oznaczono jako punkt kryty
czny 21° O Wobec trudności stąd wynikających 
wnosi mówca o postaranie się o najszybsze zała
twienie kwestyi tej, już przez rząd wdrożonej, 
a do ankiety w sprawie handlu naftą wybrać się 
mającej ażeby powołano także reprezentantów  
przemysłu naftowego galicyjskiego.

Po wyrażeniu podziękowania prezesowi p. Go- 
rajskiemy za trudy przewodniczenia zgromadze
nie zamknięto o godzinie w pół do ósmej w ie
czorem.

IsrespoMencra J cwbi Reformy".
W te d e f t ,  23  stycznia.

(§) Wczoraj odbyło sie w tutejszym  polskim 
kościele św Ruprechta żałobne nabożeństwo za 
poległych w powstaniu z r. 1863, urządzone sta
raniem przedstawicieli miejscowej polskiej kolonii 
a celebrowane przez ks. dra Krechowieckiego. 
W  nabożeństwie wzięli udział przeważnie repre
zentanci wiedeńskich polskich stowarzyszeń, a 
niemile uderzało tylko, że tutejsza polska arysto- 
kracya świeciła niemal ostentacyjną nieobecno
ścią. Przy żałobnym katafalku ustawiono piękny 
krzyż drew niany, zdobny w herby narodowe. 
Podnieść na*eży piękne, patryotyczue kazanie ks. 
Krechowieckiego. W ieczorem było zgromadzenie 
w sali restauracyjnej p. Albina Miączyńskiego 
na przedmieściu W i e d e ń ,  gdzie przy wspólnej 
wieczerzy znalazło się przeszło pięćdziesiąt osób, 
pomiędzy temi i panie. Urządzeniem wieczorku 
zajmował się głównie p. W ładysław Czerwiński, 
jeden z uczestników powstania styczniowego. — 
Na wniosek dra Dunieckiego zaproszono ks. Kre- 
chowieekiego na przewodniczącego bankietu. Ks. 
Krechowiecki zagaił zgromadzenie pięknem  bar
dzo przemówieniem, dając trafuą ocenę i chara
kterystykę powstania z r. 1863. Mowa jego by
ła owiana dążnością postępową. Z goryczą też 
wspom niał o tych, którzy „na grobach poległych 
bohaterów powstania szyderczo dzwonią b ł a z e ń -  
s k i e m i  dzwonkami". — Następnie przemawiali 
dr. D u n i e c k i ,  C z e r w i ń s k i ,  M i k u l s k i .  
Ostatni zapronował, żeby każdy z obecnych u- 
czestników powstania opowiedział jaki epizod 
z swych własnych przygód powstańczych, co by
łoby odpowiednem uczczeniem pamięci tego do
niosłego aktu historycznego. Zaczęły się więc 
zajmujące opowiadania, z których możnaby zło
żyć ciekawy przyczynek do historyi powstania, 
jeśliby kto był je spisał. Szereg opowiadań roz
począł p. Józef W a r c h a ł  o w s k i, poczem mó
wił M i k u l s k i  i inni. Zgromadzenie było oży
wione i natchnione podniosłym duchem patryo- 
tycznym. Prócz powyższych zawierali jeszcze głos 
pp. Czerwiński. Smólski, Sikorski i Olsztyński, 
poczem przewodniczący H|pKt=^ł około godzinj 1 
w uocy zgromadzenie. ■'

Temi dniami koncertowa-1 tu w sali Bósendor- 
fera z bardzo dobrem powodzeniem znany skrzy
pek p. T y b e r  g przy współudziale pianistki pa
ni Tyberg Paitinger i śpiewaczki panny Schorn- 
stein. Sala była pełną a publiczność nie szczę
dziła oklasków koncertantowi za grę pod każdym 
względem doskonałą. Krytyka wiedeńska jest ró 
wnież pełną uznania dla na-zego skrzypka. Na 
jutro zapowiedzianym jest znowu koncert piani
sty P a d e r e w s k i e g o .

Sejm krajowy.
L w ó w ,  24  stycznia. 

Początek posiedzenia o godz. 11 m inut 40.
Po odczytaniu spisu petycyj przystąpiono do 

sprawozdania komisyi prawniczej z czynności YI 
departam entu W ydziału krajowego, za czas od 1 
łipca 1887, do końca czerwca 1S88 (referent p. 
W a y g  w ,t) .

Izba przyjęła bez dyskusyi następujące wnio
ski komisyjne:

a) ażeby celem uzyskania tańszego najmu koszar 
dla żandarmeryi, gminy i rady pow. w lesistych 
okolicach położone, gdzie umieszczone są poste
runki żandarmeryi, do budowy takich koszar za
chęcał i przedsiębiorstwa budowy onych udzie
laniem znaczniejszych zaliczek na przyszły czynsz 
najmu koszar po upewnieniu się, że takowe z po
żytkiem dla funduszu krajowego użytemi będą, 
w sp iera ł;

b) ażeby zbadał i rozważył, czyliby nie nale
żało poczynić u władz rządowych stosownych 
kroków celem uzyskania drogą ustawodawstwa 
zmiany ustaw organizacyjnych żandarm eryi z dnia 
18 stycznia 1850, i wydanych na podstawie onej 
rozporządzeń z dnia 16 lutego 1850 i 1 sierpnia 
1851 r., w tym kierunku, by noclegowe przez 
skarb państwa za umieszczenie w koszarach je 
dnego żandarma przez dobę w ilości 2 i pół ct. 
funduszowi krajowemu opłacane, stosownie pod
wyższone zostało.

Nastąpił drugi punkt porządku dzienuego: obra
dy nad poprawioną cokolwiek stylistycznie i re 
dakcyjnie u s t a w ą  o s ł u g a c h  (referent Ko
złowski).

P. L a s o c k i  oświadczył, że jakkolwiek widzi 
potrzebę tej ustawy, to jednak sam ma jeszcze 
46 popraw ek, od których odstąpić nie może. 
A ponieważ czas jest krótki, nagli bowiem spra
wa propinacyjna, więc wnosi postawienie ustawy 
o sługach na porządku dopiero po załatwienin 
sprawy propinacyjnej, ewentualnie przejście od 
razu do porządku dziennego, czyli (poprawiając 
się) cofnięcie z dzisiejszego porządku dziennego.

Sprawozdawca p. Kozłowski był przeciwny 
wszelkiemu odroczeniu, ale gdy p. R o m a n o  
w i c z  zwrócił uw agę, że inne naglące sprawy 
mogłyby spaść z porządku dziennego, gdyby te
raz przystąpiono do rozprawy nad projektem o 
sługach, a p. Chrzanowski poparł tę uwagę, 
uchwala Izba prawie jednogłośnie przełożyć ten  
przedm iot na koniec posiedzenia.

W  dalszym ciągu uchwalone 94.059 złr. do

datkowego kredytu na rok 1889 drogą pożyczki 
na opędzenie kosztów wyższych płac nauczycieli 
ludowych (ref. Madeyski).

Bez dyskusyi przyjęto także zmianę statutu 
B a n k u  k r a j o w e g o ,  zaprowadzając przyjmo
wani e w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  na książecz 
ki do wyBukości 1 miliona złr. Najniższa w kład
ka ma wynosić 5 złr. Wykazy wkładek mają być 
ogłaszane.

P. Z o l l  przedstawił sprawozdanie kom isyi 
szkolnej z wniosku Wydziału krajowego w przed
miocie petycyi nauczycieli szkół ludowych w Rze
szowie o podwyższenie płac. Uchwalono bez d y 
skusyi:

1. Kierownikowi i nauczycielom rzeczywistym 
czteroklasowej szkoły męskiej w Rzeszowie przy
znaje się od 1 stycznia 1889 w drodze wyjątko
wej stałe podwyższenie płacy w kwocie 50 złr. 
rocznie.

2. Nauczycielom młodszym w powyższej szkole 
wymierzoną zostanie płaca w stosunku oznaczo
nym ustawą według płacy podwyżczone; nauczy 
cieli starszych.

3. Upoważnia się Radę szkolną krajową do 
zaasygnowania płac powyższych z funduszu szkol
nego krajowego od d. 1 stycznia 1889 r.

Kilkadziesiąt petycyj rozmaitych nauczycieli i 
nauczycielek o wsparcie lub zapomogi przekaza
no kraj. Radzie szkolnej w przypuszczeniu, że 
mimo polepszenia płac mogą zachodzić wyjątko
we stosunki do uwzględnienia. Załatwiono dalej 
przychylnie perycye: Maryi Karpuszko, wdowy 
po inżynierze melioracyjnym, o dodatek na wy
chowanie dzieci; Pauliny Pawulskiej, wdowy po 
archiwiście i Teofila Baranowskiego, asystenta 
technicznego o dodatek osobisty.

Petycyę gr. k komitetu parafialnego w Nad
wornie o zapomogę na odnowienie starożytnych 
obrazów, tudzież petycyę T o  w. r y b a c k i e g o  
w K r a k o w i e  o subwencyę, przekazano Wydz. 
krajowemu.

Przejściem do porządku dziennego lub prze
kazaniem Wydziałowi krajowemu dla załatwienia, 
załatwiono bez dyskusyi zbiorowo 32 petycje  
rozmaitych osób prywatnych lub stowarzyszeń o 
zapomogi lub wsparcia.

Z porządku referowa-* p. Z b o r o w s k i  pety
cyę dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego, aby 
W ydział kra; zabrał sobie depozyt walorow (oko
ło 5000), należących do f u n d a c j i  s t y p ę n -  
d y j t e j  ś. p. Ant. Brzezińskiego i złożonych 
tamże od r. 1863 z polecenia m inisterstw a bez 
dalszych zarządzeń. Fundacya ta została tedy 
widocznie zapomnianą. Pietruski w y jaśn ił, że 
fundacya ta me jest w zarządzie W ydziału kra
jowego, tenże nie może więc bez wiedzy funda
cyjnej przyjmować tego depozytu Uchwalono te
dy, aby Wydz. kraj. porozumiał się w tej sp ra
wie z namiestnictwem.

W sprawie założenia stacyi doświadczalnej 
m e c h a n i c z n o - t e c h n o l o g i c z n e j  przy po 
litechnice lwowskiej (ref. Wierzbicki) uchwalono 
upoważnienie W ydziału krajowego do przeprow a
dzenia rokowań z rządem o częściowe pokrycie 
kosztów założenia i do wstawienia kwoty 2500 
złr. w preliminarz budżetu na rok 1890 i 1891 
pod w arunkiem : a) że rząd taką samą kwotą 
przyczyni się do założenia, b) że rząd dostarczy 
odpowiednio adaptowany lokal, oraz że stale do
starczać będzie dla stacyi opału, światłe, wody i 
usługi, c) Ż6 wszelkie próby, robione w stacyi 
doświadczalnej z polecenia Wydz. kraj., będą 
bezpłatne, d) że fundusz krajowy na utrzymanie 
stacyi przyczyniać się będzie najwyżej kwotą 300 
złr. rocznie.

W ydziałowi kraj. do uwzględnienia przesłano 
petycyę piof. dra Ł e p k o w s k i e g o ,  przewo
dniczącego Zjazdu konserwatorów, w sprawie fun
duszów na cele konserwatorskie, a do porządku 
dziennego przeszła Izba nad petycyą ks. Kru
kowskiego, proboszcza kościoła św. F 1 o r  y a n a 
w K r a k o w i e ,  o uzupełnienie subwencyi na 
pokrycie niedoboru, jaki powstał przy reperacyi 
pomników w tym kościele.

Następnie uchwalono nagłość dla wniosku pp. 
S t r u s z k i e w i c z a  i S c i p i o n a ,  wzywających 
rząd, aby stosownem pouczeniem niższych orga
nów spowodował słuszne wykonywanie przepisów 
o wymiarze należytości stemplowych przy inta- 
bulacyach i ekstaoulacyach. To bowiem, co się 
obecnie dzieje, utrudnia w najwyższy sposób po
życzki i inne transakeye.

Izba przekazuje wniosek do komisyi podatko
wej, poczem stanęła znowu przed Izbą u s t a w a  
o s ł u g a c h  i referent p. K o z ł o w s k i  pojawił 
się na trybunie wśród wesołości Izby.

P  L a s o c k i  domag* się znów, ażeby sprawę 
tę usunąć z porządku dziennego i zamieścić 
dopiero po załatwieniu sprawy propinacyjnej. — 
Temu sprzeciwia się p. Henzel i sprawozdawca 
p. Kozłowski. Ostatecznie Izba uchwala przy
stąpić do dyskusyi szczegółowej nad ustawą o 
sługach.

P, H  a u s n e r odpiera przedewszystkiem tw ier
dzenie sprawozdawcy, jakoby przemówienie mó
wcy w duiu 14 b m wywołać miało oburzenie 
w całym kraiu N astępnie podnosi mówca, że 
przypuszczano powszechnie, iż dogorywający Sejm 
nie zechce dorywczo uchwalać ustawy i pozosta
wić po sobie jako spuściznę sm utną i «mbara- 
sującą, ustawę źle skodjfikowaną, a nawet za
wierającą jeden paragraf wręcz nieludzki. P . spra
wozdawca z kuglarską szybkością uwinął się ze 
wszystkiemi poprawkami, gdyż wielu wcale me 
uwzględniono. Miano wezwać posłów, którzy sta
wiali poprawki, aby przybyli na posiedzenie ko

misyi. Owóż mówca oświadcza, że ani on, ani 
p. M adeyski żadnego zaproszenia na posiedzenie 
komisyi nie otrzymali. Stawia poprawkę do §. 
1, aby nałożyć na 3łużbodawcę obowiązek dania 
słudze zadatku, sługa zaś ma dać swą kf ązeczkę 
służbową.

Po przemówieniu pp. H en z la , Lasockiego, 
Hausnera, Romanowie**, La. Siczyńsmego i sp ra 
wozdawcy uchwalono §Jj 1 i 2 , traktujące o za
warciu umowy i zadatku, w edług wniosku p. 
Hausnera.

Oo § 3 „warunki umowy" posuw ił p. R o- 
m a n o w i c z  poprawkę, aby warunki umowy 
uwłaczające obowiązkom religijnym  były niewa
żne. Przyjęto ten  paragiaf z poprawką p. Roma- 
nowicza.

§ 5 traktujący o równoczesnem przyjęciu słu
żby u kilku służbodawców, przyjęto według sty- 
lizacyi p. Płazińskiego i Wasilewskiego, iż sługa 
w stąpić ma do tego służbodawcy, od którego 
uajpierw  otrzym ała zadatek i któremu oddała 
książkę służbową.

N astępne §§ 6 — 9 o odmawianiu i stręczeniu, 
nieprzyjęciu i niestawieniu się do służby —przy
jęto bez dyskusyi. Tylko p. L a s o c k i  stawiał 
niemal do każdego paragrafu poprawki, które je
dnak nie otrzymały nawet poparcia.

Marszałek chciał, aby dalszy ciąg posiedzenia 
odbył się dziś wieczór, ale Izba się temu sprze
ciwiła, gdyż zwołane je s t posiedzenie Koła i klu
bów. Ostatecznie uchwalono, aby następne posie
dzenie o iby ło  się jutro, a jako pierwszy punkt 
porządku dziennego: S p r a w a p r o p i n a c y j  na, 
a dopiero następnie ustawa o sługach.

Z Izby sądowej.
( Spraw a kukizotoska).

Ł a n ó w , 24 stycznia.
(J . H.J Dzisiaj słuchano dalej Hadynę, jako

też świadków do tej samej grupy należącycn, 
którzy zeu^śj? niektóre szczegóły drobne, mogą
ce do rozświetlenia sprawy się orzyczynió, p id  
koniec posłodzenia wczorajszego ożywił się mo
cno ton rozprawy wskutek przesłuchania po
ważnego świadka, sędziego śledczego p. Kowna
ckiego. Ale idźmy porządkiem chronologicznym.

Z zeżnań Hadyny podnieść należy kilka szcze
gółów, mogących mieć pewną doniosłość ze 
względu na same świadectwa, jakoteż zeznanie 
oskarżonych. I  tak zeznaje Hadyna, ie  ksiądz 
sam się zwykle golił, ale nigdy przy komodzie, 
tam bowiem jest ciemno, jak o też ,' że ks. Tch. 
sam zwykle sobie słał i ubierał się. Hadyna 
mył w pokoju ks. Tch. w poniedziałek podłogę 
na środku i pod łóżkiem, mył wszędzie, gdzie 
była u re w , której ślady zauważył na łóżku. 
Siadów od nóg lub bucików nie zauważył. Z in- 
nych,’ zeznań świadka tego należy zanotować , 
że usługując księdzu sam zawsze zam iatał i śmie
cie odkładał do paki w sieni, skąd następnie 
na dwór wyrzucał. Do pieca śmiecia nigdy nie 
rzucał, czasami ks. pozbierał z ziemi papiery i 
do pieca w swoim pokoju wrzucił. Do lokalu 
„komisyjnego" nigdy ksiądz nie zaglądał.

Następnym  świadkiem jest Marya K r a j e w 
s k a  lat 18, zostaje zaprzysiężona. Krajewska 
trzepie jak na kołowrotku i robi wrażenie wyu
czonej paDugi. N a pytania przewodu lezącego od
powiada posp ieszn ie 'i odwołuje się ustawicznie 
na protokół. Zeznania jej zresztą są bardzo małej 
wagi. ten szczegół chyba zasługiwałby na zano
towanie, że Krajewska zeznała obecnie, iż w po
niedziałek rano dosta«a koszulę i 2 poszewki ao 
wyprania, podczas gdy w śledztwie zeznała, że 
tylko jednę poszewkę prała.

Podczas rozprawy przybył rano do sądu ks. 
Jan  Tch. w towarzystwie p. Kazimierza Tch., żą 
dając przez tegoż usta natychmiastowego przesłu
chania. Życzeniu temu nie stało się zadość, al
bowiem p. przewodniczący oświadczył, iż wcale 
go na dzisiaj nie wzywał, a jeżeli ks Tch. będzie 
jeszcze potrzebny, po niego poszle.

Następny świadek M ichał B a t i u k , pastuch 
lat 38, był obecnym w chw ili gdy W ładek przy
niósł wiadumość o smutnym stanie ks. Tch. R a
zem z panią Strzel, poszedł do jego mieszkauia, 
zauważył na futrynach drzwi pokoju, w którym 
ks. splał, ślady krwi. Ko. Tch. prsy nim mówił, 
że sam się potłukł. Sw. nie słyszał nigdy, ażeby 
ko. Tch. miewał jakie napady połączone z kon- 
wulsyami, zawsze go widywał zdrowego. Batiuk 
słyszał jak pani Słrzel. kazała Salikowi nakosić 
trawy z pod okien mieszkania ks. Tch.; stało się to 
dla braku czasu, ażeby daleko od dworu nie od
chodzić. Na pytanie dr. Dulęby zeznaje, że nigdy 
nie słyszał, ażeby ktoś ze służby ks. się odgra
żał. lub żywił do niego nienawiść.

Świadek Michał S a 1 a k, chłopak od koni, lat 
19, zostaje zaprzysiężony, na przeważną część 
pytań odpowiada: „Może być, ale nie pam iętam ". 
Salak kosił pod oknami ks. Tch. trawę. Dosię
gała ona wysokości chłopa. Salak jest tym, który 
miał mówić Spangowi, że pani Slrz. zakazała 
służbie z nim mówić. Salak temu zaprzecza, 
przywołany Spang twierdzi, iż tego nie utrzy
mywał, tylko mówił, źe słyszał iż Salak miał się 
tak wyrazić wobec służby. Swiaaek nie pamięta 
czy Al. Strzel, przybywszy do Kukizowa wszedł 
zaraz do ks., w śledztwie jednak zeznał, że tak 
było.

Świadek Paweł H a r a s y  m o w i c z ,  m urarz
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liczy lat 51. W lipcu z. r. stawiał on w m iesz
kaniu pani Strzel, jakoteż ks. piece i bielił jego 
mieszkanie. Badany, czy nie spostrzegł zrazu na
rzędzi swoich w poniedziałek rano, przeczy temu. 
Oprócz niego u ks. byli zatrudnieni wówczas 
Batiuk, Łuć i Merunowicz. W  niedzielę najbliż
szą po wypadku opowiadał mu niejaki Gijewski, 
że w nocy z niedzieli na poniedziałek u Krajew
skiego pito przez całą noc, a w środę widział 
kosząc na wzgórku trawę, jak  Lucio dwa razy 
gon ił do domu ojczyma swojego Krajewskiego.

W niedzielę przed wypadkiem był świadek w 
Jaryczowie z Luciem, co tam  Lucio jednak po
rabiał nie wie.

Po uwolnieniu tego świadka zarządził przewo
dniczący odczytanie kilka aktów , mianowicie 
protokółu oględzin z 23 sierpnia, kiedy to na- 
próżno starano się otworzyć kluczem oddanym 
prze/, panią Strzel, ks Królickiemu szafę, w sku
tek czego operacyi tej musiał dokonać kowal. 
W szafie tej znaleziono rozmaitą monetę i pa
pierami 25.000 złr., w komodzie zaś drobną mo
netę i rewers oam Strzel, na 2000 złr., dalej 
odczytano protokół oględzin mieszkania Aleks. 
Strzel, w Bołszowie i spis papierów wartościo
wych złożonych przez panią Strzel, w ręce sę
dziego śledczego z zastrzeżeniem praw własności. 
Go do tego zauwaśa pani Strzel., że zastrzeżenie 
to zrobiła, ponieważ depozyt pozostawał początko
wo w jej rękach.

P. przewodniczący oświadcza, że dla wyjaśnie
nia tej okoliczności jak i wielu innych, dotyczą
cych śledztwa, wzywa jako świadka sędziego p. 
K o w n a c k i e g o .  W sali ogólne zaciekawienie, 
objawiające się szmerem i poprawianiem się na 
miejscach. P. Kownacki liczy lat 44; nie zostaje 
na razie zaprzysiężony.

Przewodniczący pyta go co do owego zastrze 
żenią, zrobionego przez p. Strzel.

P. Kown. Gdy p. Strz. złożyła na moje ręce 
owe walory, zażądała kwitu. Odpowiedziałem jej, 
że nietylko kwit, ale może zastrzedz sobie pra
wa do depozytu, wynikające z ustnego oświad
czenia ksi^duo. Uważałem to za rzecz potrzebną 
w razie, gdyby ks. um arł. Pani St. zawahała się. 
N iepraw dą jest, jakoby do drzwi odskoczyła. Po 
wiedziałem j e j : niech pani będzie spokojną, to 
nic nie zaszkodzi. Uważałem to jako officium  
boni viri, a nie jako żadne podsuwanie. —  Był 
przytem p. Kochanowski. W tedy pani St. pod
pisała.

Przew. prosi św iadka, b y , ponieważ tu były 
odczytane już liczne akta, zebrał i przedstaw ił 
sądowi swe spostrzeżenia o przebiegn sprawy o- 
becnej.

Gdy pan Kownacki zaczął odpowiadać, wszy
scy obrońcy jednogłośnie proszą o głos.

Przew. Proszę panów, ja  nie dam sobie prze
rywać. Ustawa dozwala m i stawiać takie pyta
nie.

Obrońcy. Prosim y o stenografowanie zeznań 
p. Kownackiego i o zanotowanie, żeśmy o głos 
prosili.

Pan Kownacki rozpoczyna swe opowiadanie, 
które swą powagą i bezstronnością widoczne na 
wszystkich zrobiło wrażenie. . f

P. Kownacki. Pierwszą wiadomość o tej spra
wie powziąłem 31 lipca od p. pł-o*orator. Mó
wił mi, że przyszło doniesienie  ̂o pobiciu księ
dza w Knkizowie i wezwał, byi>. się tam natych
miast udał razem z komisyą sądowo lekarską. —  
W kancelaryi doręczono mi wniosek prokuratora 
i doniesienie p. Al. Strzeleckiego. W  doniesieniu 
tern wyczytałem, że dr Schm idt twierdzi, że za
szła tu zbrodnia, zaś ks. Tch. twierdzi, że się 
sam potłukł. Doniesienie to zrobiło na mnie 
dziwne wrażenie. Z p. Strz. mieszkałem parę 
lat w jednej kamienicy i wiedziałem o nim , że 
jest lekkomyślny i wydaje więcej, niżby powi
nien. —  W pierwszej chwili nasunęło mi się 
podejrzenie, czy też sam donoszący nie jest sp ra 
wcą.

Obrona jeszcze raz protestuje w imię ustawy 
przeciw zadawaniu takich pytań sędziemu śled 
czemu ; przew. jednak protest ten usuwa.

P. Kown. Dałem to doniesienie do przeczyta
ni.* p. Paparze, który pracuje ze m ną w jednem 
biurze i wyraziłem też przed nim mój domysł, 
cytując niedawny przykład, jaki się zdarzył w 
Krakowie, gdzie sam sprawca doniósł o czynie. 
Odsunąłem jednak na bok to wrażenie. Koło g.
1 przyszli do mnie dr. Lukas i dr. Barącz. Opo
wiedziałem im o wypadku, oni jednak oświad 
czyli, że mają pacjen tów  niebezpiecznie chorych 
i natychm iast jechać nie mogą. Udałem się więc 
na obiad, a po obiedzie do dra Schmidta, by go 
wypytywać, co to za rzecz. Opowiedział mi dr. 
Schmidt, że wezwany przez W ład. Strzel, w i- 
mieniu Al. Strzel, był wczoraj w Kukizowie, — 
gdzie mu przedstawiano, że ks. upadł i sam się 
potłukł. Znalazł jednak takie rany i ślady, któ
re go przekonały, że ks. nie mógł sam się tak 
potłuc. Gdy jednak opowiedział to p. St., ta się 
oburzyła. O 3 kwadr, na 6-tą wyjechaliśmy ze 
Lwowa; w Kukizowie byliśmy około 8, już zmrok 
zapada/ P. Al. Strz. _wyszedł naprzeciw nas, 
przywitał naa. a gdyśmy się zapoznali, rzekł: 
„Już wiemy, kto to zrob>ł“ . Ujrzałem tam sto 
jących żandarmów i od nieh dowiedziałem się, 
że sadownik widział jakiegoś czarnego człowieka, 
wyrazili również podejrzenie na Lucia.

Udaliśmy się do pomieszkania ks. Tch. Leżał 
on w łóżku obandażowany, wyglądał jak stara 
kobieta. Dr. Lukas obejrzawszy ślady duszenia 
na szyi, orzekł, że sprawca miał krótkie pazno
kcie. Szafa w pierwszym pokoju była zapieczęto
wana pieczątką parafialną. Myślałem z początku, 
że to ks. dziwak zrobił, później dowiedziałem 
się, że szafa była opieczętowaną jeszcze w roku 
1885, gdy księdza pierwszy raz okradziono.

Tamże w pierwszym pokoju dowiedziałem się 
o owym zegarku, który leżał w pierwszym po
koju i nie zustał ukradziony.

Przewodniczący. Czy ks. rozmawiał w ieczór? 
Czy opowiadał, że był w dzień ubrany ? że wsta
w ał?

P. Kownacki. O tem nie słyszałem. W yszedł
szy do pierwszego pokoju w czasie oględzin le 
karskich rozmawiałem z panią Strz. Mówiła mi 
o sukniach znalezionych w m asztam i. Pokazy
wałem na kawałek komody odłupanej. Pani St. 
wyjaśniła mi, że to jeszcze z r. 1885 i dodała: 
„Stąd nic nie zginęło". Byłem przekonany, że 
rzeczywiście nic nie zginęło więcej. Po oględzi
nach lekarskich króciutko przesłuchałem  księ
dza, następnie udaliśmy się do dworu na h er
batę. Przy herbacie pani Strz, nie było, tylko

Al. i Wł. Strz. P. Al. był nadzwyczaj swobodny 
i wesoły, rozmawiał, bawił n a s , tak, że pierw
sze me wrażenie odepchnąłem zupełnie Siedzie
liśmy godzinę. Lekarze odjechali już po 11 ; fia 
k ier, któremu potem p łaciłem , mówił mi, że o 
1 godz. przybyli do Lwowa Ja  zaś z p. Paparą 
udaliśmy się do lokalu komisyjnego na nocleg. 
Wtem* przychodzi p. Al. i pyta mię, czy może 
odjechać? Zastanowiło mnie to i znowu zada
łem sobie pytanie : co to znaczy ? Czyż to sp ra
wca przemawia, czy nadzwyczajna grzeczność ?

Przew. Czy przedtem  p. Al. nie mówił czego 
takiego, coby się kazało domyślać, że wiedział o 
tem, iż będzie przesłuchiwany ?

P. Kownacki. Sądzę, że mógł myśleć, iż jutro 
będzie przesłuchany, powiedziałem mu więc, że 
może jechać. Mimo to jestem pewny, że Al. i 
Wład. tej nocy nocowali w Kukizowie, bo na 
drugi dzień rano widziałem p. Al. na podwórzu 
w koszuli, a p. W ład. już chodził po podwórzu 
ubrany. Spiąć w drugim pokoju lok. kom , nie 
mogłem usnąć. W nocy słyszałem jakieś kroki 
pod mojemi oknami. Rano opowiedziałem p. Po
parzę o tem. Zajrzałem przez okno i widziałem, że 
tam zaraz za okapem rosła kukurudza, wielka, 
prawdziwie podolska. Zdawało mi się że liście 
kukurudzy w jednem miejscu były rozsunięte, 
jakby ktoś tamtędy chodził, chociaż ścieżki tam 
żadnej nie było. Byłem więc pewny, że ktoś w 
nocy podsłuchiwał pod oknami, czy nie będzie 
my co rozmawiali. Poszliśmy do ogrodu, do o- 
ranżeryi, gdzie znaleźliśmy maty i niebieską bluz
kę L u c ia , chodziliśmy po skoszonej trawie pod 
oknem księdza. Było jej 4 kroki wzdłuż, a 4 
wszerz, skoszoną była do ziemi wraz z buraka
mi, wówczas lebioda już była odrosła. W eszli
śmy do ks. Tch., on leżał na sofie w butach i 
spał, podobny był do nieżywego. Zaczekaliśmy 
w pierwszym pokoju chwilę, aż się obudził.

Ks. Tchórznicki zbudził się około południa. 
Dano mi jednak znać, że Lucio poszedł do K ra
jewskiego, oDawiałem się, aby się nie porozu
mieli, gdyż było silne podejrzenie na niego, 
bo żandarmi znaleźli u niego p ien iądze: po
spieszyłem więc prędko do Krajewskiego. W ró
ciwszy, zastałem ks. Tchórz, jeszcze śpiącego, 
spał przez całe poobiedzie do wieczora, zbudził 
się dopiero koło 10 wieczór. W ówizas przęsłu 
chałem go i zaprzysiągłem. Następnie słuchałem 
pp. Strzeleckich jako świadków. P. Strzelecki 
rzeczywiście powiedział, że nikogo nie posądza, 
tylko przypuszczenie roui. Przy herbacie opowia
dała p. Strzelecka o poprzedniej kradzieży u ks. 
Tchórz, (z roku 1885) i o różnych dziwactwach 
księdza. P. Aleksander wspominał że iłz ponie
śli znaczną szkodę, gdyż w podróży zginęła im 
torba z kosztownościami, przypuszczał więc, że 
Krajewskiego pieniądze mogą pochodzić z owej 
kradzieży. Nadto mówił do mnie „to dobrze, że 
się p. sędzia tak ostro bierze, matka bowiem 
posiada kilka tysięcy, mogłaby również być na
rażoną na rabunek, a tak będzie postrach rzuco
ny '-. Kiedyśmy odjeżdżali, wyszli do bryczki pp. 
Wład. i Al. Strzelecki i wspominali mi o jakiejś 
chałupce na wzgórku, gdzie jacyś obcy mieszka
ją. Na odjezuem prosiłem p. Aleksandra, ażeby 
na wypadek śmierci ks. doniósł mnie, albo do 
proUuraloryi.

Wróciwszy do Lwowa w 2 czy 3 dni spotka
łem  się na dworcu z p. M eidingerem, a że ten 
człowiek wielkie ma doświadczenie w tych spra
wach i wielką posiada wiedzę w tym kierunku, 
opowiedziałem mu wypadek w kukizowie. Pan 
M eidinger powiedział mi, że to nikt in n y . tylko 
dworscy ludzie musieli zrobić. Poszedłem nastę
pnie do policyi i byłem u pana Blaima, aby do
stać dziennik w sprawie pierwszej kradzieży z 
roku 1885 i tu dowiedziałem się, że J ijk o  vel 
Jajkiewicz już wówczas był podejrzany o kra
dzież obligacyj i siedział w więzieniu. Człowiek 
ten wydał mi się podejrzanym już dla tego. że 
nazywał siebie ti Jankiewiczem, to Jajkiewiczem, 
a właściwie nazywa się Jajko.

W policyi już chc>ał dostać jednego agenta 
do tej sprawy, w końcu otrzym ał go w osobie 
Spanga. Kiedy Spang odjeżdżał, nie dawał mu 
żadnych instrukcyj, gdyż wówczas zupełnie nie 
miał żadnego podejrzenia co do p. Strzeleckich, 
po prostu odrzucał od siebie.

Dnia 14 sierpnia otrzymałem list od Spanga, 
który mi już dawał do myślenia że Spang ma 
jakieś poszlaki ua nich. Przęsłu •hiwał więc już 
Hadynę jako świadka. Dnia 16 sierpnia przyje
chał z p. Paparą do Kueizowa i by 1’ na h e 'b a - 
cie, przy której pytała się pani Strzelecka, czy 
nie zabiorą kogo jeszcze z dworu. Nic nie odpo
wiedziałem, gdyż mi to ogromną przykrość spra
wiało. Pani Strzelecka wypytywała dalej o Span
ga, mówiła, że po ludzie nie lobią, nazywając go 
szpiegiem.

Po herbacie poszliśmy spać do oficyn, kilka 
goddn nie mogłem zasnąć i zdawało mi się, że 
ktoś chodzi pod oknami. W istocie na drugi 
dzień zauważył p. Papara, że kukurudza pod 
oknami jest pogięta, widocznie więc ktoś pod 
słuchiwać chciał. Przyjechawszy do Kukizowa, nie 
widziałem się ze Spangiem, dopiero na drugi 
dzień przyszedł do lokalu komisyjnego i wsunął 
mi karteczkę, aa której napisał, że chce się ze 
mną widzieć w cztery oczy. W yszedłem więc 
pozornie na przechadzkę do Ostrowa, ze Span
giem, a *en opowiedział mi o wszystkich swoich 
podejrzeniach i poszlakach i oddał n i  wszystkie 
corpora delicti. Byłem bsrdzo zmartwiony i po 
stanowiłem  postępywać bardzo ostrożnie, bo wie
działem, że będą gwałty i awantury, a sądzę, 
że się nie pom yliłem ! W pierwszym rzędzie po
szedłem do ks. Krółickiego, aby się dowiedzieć 
o kluczu, gdyż z góry przypuszczałam, że będzie 
on osią procesu. Ksiądz Króiicki opowiedział mi, 
jak się rzecz imała, dla czego mu jednak pani 
Strzelecka oddała ten klucz, nie wiedział. Przy 
herbacie zapytałem panią Strzelecką, co to za klu
czyk, oświadczyła mi, że kluczyk po wypadku 
wyjęła z nccnego stolika ks. Tchórznickiego, jest 
to bowiem klucz od szafki, w której znajdują się 
stare „kontrakty". Dziwnie mi się wydało, aby 
kiucz taki oddawać w trzecie ręce i od tej chwili 
powziąłem już silne podejrzenie na Strzeleckich. — 
Tej nocy oglądał wraz z p. Paparą te różne po
szlaki, które mu wskazał Spang.

Dnia 18 i 19 słuchali świadków. W niedzielę 
wyjechali pp. Strzeleccy do Lwowa, począł kom
binować, czy nie jadą w sprawie papierów, gdyż 
już podejrzywał, że papiery zginęły. W ysłał więc 
telegram  do policyi, ażeby ich pilnowano, prócz 
tego zrobił już doniesienie do prokuratoryi. Dnia

N O W A  B E F O B M A.

20 sierp, powiedziałem księdzu, że znalazłem je 
dną obligacyę, on na to powiedział: „W ięcej!" 
Również powiedziałem, że mam jednę książeczkę 
kasy oszczędności, na co ksiądz T. znowu powie
dział: „w ięcej!“ Zauważyłem, że lokaj znowu pod
słuchiwał pod drzwiami. F ak t następny najbar
dziej jednak przekonał go o winie pani Strzele- 
ckigj. Spang znalazł w nocnym stoliku ks. T. 
1 złr. 40 e. szóstkami — zużytkował ten wypa
dek, jako fortel śledczy —  i powiedział pani S. 
w obecności pp. Jana i S tanisław a Kochanow
skiego i Papary (syna nie było). „W ie p. dobr. 
znaleźliśmy pieniądze." Pani S. nic nie odpowie
działa i dostrzegłem wielkie zaniepokojenie, wi
działem, że dotknąłem  czegoś niemiłego. Gdyby 
była mnie się zapytała, wiele pieniędzy, byłbym 
odpowiedział, że 1 złr. 40 c.

Dnia 21 przyjechał zast. piokuratora dr. Suin- 
per, a widząc, że przesłuchuję świadka Michała 
Salaka, przywitał się i wyszedł. Chodząc po po
koju, dostrzegłem  przez okno, że p. Snm per roz
mawia z Kalinowskim starym, a w chwilę potem 
przyszła pani S. wzywając mnie, ażebym poszedł 
do ks. T., gdyż ma coś ważnego zeznać. We
zwawszy p. Paparę, udałem się do księdza, przed 
dizwiami jednak powiedziała p. S. : pan Papara 
tu zostan ie! Myśląc, że ksiądz ma mi zrobić ja
kie zwierzenie, prosiłem p. Papary, ażeby się za
trzymał.

Gdyśmy weszli do księdza, poczęła pani Strz. 
pytać księdza: „Prawda, że ksiądz dał mi klucz 
od szafki po tym wypadku ?“ Ksiądz nie odpo
wiedział, tylko coś ruszał ustami. N astępnie za
pytała: „Prawda, że ksiądz dał mi do przecho
wania pieniądze?" Wówczas powiedziałem pani 
S. Ja  nie mogę zezwolić na takie wmawienie w 
księdza — i mnie nie wolno samemu pytać, — 
wezwałem przeto p. Paparę, aby wszedł do po
koje

Następnie pytałem księdza, gdzie są książeczki 
oszczędności; on mi odpowiedział, że w spodniach, 
w kuferku, w szafie. Wówczas pani S. powie
działa nam, że ksiądz złożył u niej depozyt. O- 
bawiając się, aby później nie zaprzeczyła, natych
miast przesłuchałem  panią S. Zauważyć muszę, 
że od przyjazdu p. Sum pera do wezwania innie 
przez panią Strzelecką, nie m inęło więcej jak go
dzina.

Po przesłuchaniu pani S. zażądałem depozytu. 
Wówczas pani S. zaprowadziła nas do kufra dę
bowego, wyjęła poszewkę, a z niej kilka pakie
tów obwiniętych w brudne papiery. Co w nich 
znaleziono, jest spis osobny. Przy odbiorze był 
p. Kochanowski, gdyż pani S. nie chciała być. 
Podczas obiadu pytała innie się pani S., co ma 
odpowiedzieć księdzu, odpowiedziałem: Niech p. 
dobr. powie prawdę Zapieczętowawszy depozyt 
wyjechał z p. Paparą do Lwowa. Następnie po
wrócił. Dr. Sum per opowiadał, że powrót mój 
przeraził pp. St. Dalej opowiada świadek znaną 
scenę otw ierania szafki kluczem, którym  nie mo
żna było otworzyć.

Na tern przerwano rozprawę o godzinie 3 m i
nut 45 Ju tro  będzie słuchany pan Kownacki 
dalej.

P r z e g i ą ł  p o l i t y c z n y .
K ra k ó w , 25 stycznia.

Dzisiaj wreszcie wchodzi na porządek dzienny 
Izby sejmowej s p r a w a  p r o p i n a c y j n a .  De
pesze telegraficzne zaw.adomią nas, z jakim na
strojem spotka się w sejmie elaborat komisyjny 
i jaki kierunek przybierze rozprawa ogólna. Głów
nym szkopułem, o jaki rozbić się może cała 
sprawa, będzie stawianie poprawek, z któremi 
noszą się podobno posłowie. Na rozpatrzenie się 
w nowych poprawkach czasu nie starczy i rzecz 
musiałaby pójść w odwłokę — aż do nowej se- 
syi sejmowej.

Wiec katolicki, jaki zebrać się m iał w roku 
zeszłym z inieyatywy austryackiego duchow ień
stwa katolickiego, nie przyszedł, jak wiadomo, 
do skutku. Aby dać wyraz przekonań swoich, 
wystosowali natomiast biskupi austryaccy adres 
do papieża, w którym z ubolewaniem konstatują 
p r z e ś l a d o w a n i a ,  jakich doznaje kośoiół i 
uznają potrzebę „ a b y  s t o l i c a  ś w.  P i o t r a  
w z m o c n i ł a  s i ę  i u t r w a l i ł a  n a  p o d s t a 
w i e  w ł a d z y  ś w i e c k i e j " .  Na adresie tym, 
ogłoszonym obecnie w tekście łacińskim  w Os- 
servatore Romano podpisani są także wszyscy 
nasi biskupi ; arcybiskupi obu obrządków.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  z okręgu wiel
kich posiadłości Ż ó ł k i e w - B a w a - S o k a l ,  roz
pisany został z powodu ustąpienia p. Mniszka, 
na 21 lutego.

Przygotowania do nowych wyborów.
K o m i s y a  m a t k a  zajęła się, stosownie do 

polecenia K o ł a  s e j m o w e g o  sprawą zawiązku 
c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  i 
wygotowała listę wyborczego komitetu krakow
skiego i lwowskiego.

Do k o m i t e t u  k r a k o w s k i e g o  zostali wy
brani jako członkowie pp.: Benoe, Chrzanowski 
Leon, Kieszkowski Henryk, Męciński Józef. Po- 
t o e k i Artur, Rey Mieczysław, Sanguszko E u
stachy, Skrzyński A dam , Struszkiewicz W łady
sław, Tarnowski Stanisław.

Jako zastępcy pp.: Homolacs S tan isław , J a 
wornicki Marceli, Milieski Alfred, W entzel Kon
rad, Zoll.

Skład k o m i t e t u  l w o w s k i e g o  ma być 
następujący:

Jako członkowie pp.: Brykczyński, Czerkawski, 
Dembowski, Dzieduszycki Wojciech, Golęjewski, 
Koziebrodzki Szczęsny, Polanowski, Potocki Ah 
fred, Sapieha Adam, Stadnicki Stanisław.

Jako zastępcy pp. H enz6l, Langie, Sapieha 
W ładysław, Szeptycki, Wolański W ładysław.

Gaz Narodowej to polecenie wygotowania 
listy komitetów, dane przez koło komisyi matce 
wydaje się drogą niekoniecznie szczęśliwie oDra- 
ną, gdyż powołaoiem komisyi matki było kandy
dowanie posłów do komisyj sejmowych. W tym 
razie zadanie jest o wiele szerszeni i donioślej- 
szem, a komisya matka trudno, aby się pozbyła 
na ten raz jeden zwykłych względów czysto klu
bowych, zaostrzając jb tym razem tylko do osta
teczności. Trudno także pominąć milczeniem , iż 
w przedłożonych przez komisyę matkę listach 
zbyt silnie występuje dążność utrzym ania spraw 
krajowych na dawnej kolei, podczas gdy w kraju

powszechnemi są dążenia do więcej czynnego i 
więcej samodzielnego prowadzenia tychże.

Dziś o 7 zbiera się koło sejmowe dla wyboru 
na podstawie owoj listy proponowanej przez ko
misyę. Trzeba mieć nadzieję, zwłaszcza po wczo
rajszej dyskusy i, że w kole nie zbraknie starań 
celem zatarcia skrajności stronniczych w wybo
rze komitetu wyborczego.

W  sprawie prop inacyjnej.

W  Sejmie pojawiła się dziś drukowana popraw
ka do art. 3 wniosku Wyd. kraj. w sprawie wy- 
kupna prawa propinacyjnego.

W edług tej poprawki wysokość wynagrodzenia 
ustanawia się w sposób następujący: Właściciele
prawa propinacyi otrzymają:

a) d z i e s i ę c i o k r o t n y  czysty dochód z p ra 
wa propinacyi, jaki prawomocnemi orzeczeniami 
krajowej komisyi propinacyjnej z roku 1877 dla 
każdego z uprawnionych ustanowiony został, 
(wniosek W ydziału krajowego opiewał na ośmio
krotny dochód;) i

b) d z i e s i ę c i o k r o t n y  czysty dochód z pra
wa propinacyi, który służył za podstawę do wy
m iaru podatku dochodowego w przecięciu z lat 
1885, 1886 i 1887, jednakże po potrąceniu prze
pisanego w przecięciu z tychże la t podatku z do
datkami państw ow em i, krąjowemi i indem niza- 
cyjnemi (pierw otnie było dwunastokrotny z roku 
1887).

Dyrekcya funduszu propinacyjnego sprawdzić 
ma dochód, jaki służył za podstawę do wymiaru 
podatku dochodowego w przecięciu z lat 1885, 
1886 i 1887, potrącić od dochodu tego podatki, 
tudzież dodatki do poditków państwowe, krajowe 
i indemnizacyjne, Przy sprawdzaniu dechodów 
dyrekcya funduszu propinacyjnego doliczy do czy
stego dochodu z prawa propinacyi te kwoty, któ
re przy wymiarze podatku tytułem poczynionych 
w budyuki propinacyjne wkładów potrącone zo
stały. W wypadkach, w których dochód z prawe 
propinacyi opodatkowany był łącznie z innemi 
dochodami, dyrekcya funduszu propin .cyjnego po 
wysłuchaniu uprawnionych orzeknie, jaki dochód 
przyjąć należy na poczet czystego dochodu z pra
wa propinacyi. W wypadkach, w których dochód 
z prawa propinacyi opodatkowany był na pod 
stawie dochodu zeznanego przez dzierżawcę pra
wa propinacyi, dyrekcya funduszu propinacyjnego 
na żądanie uprawnionych orzeknie, jaką kwotę 
przyjąć należy jako czysty dochód z prawa pro
pinacyi w przecięciu z lat 1885, 1886 i 1887.

Obliczywszy według powyższych zasad cytrę 
czystego dochodu, który według postanowienia 
powyższego ma służyó za podstawę do wymiaru 
10-krotnego wynagrodzenia, poda wynia ten do 
wiadomości uprawnionych.

A ustrya  i Rosya.

Przyjęcie życzliwe, jakiego ks. Aleksander Bat- 
tenberg doznał na dworze cesarskim w W iedniu, 
wywołało niezadowolenie w dziennikach rosyj
skich; mimo to należy zaznaczyć, że od jakiegoś 
czasu złagodniał stosunek między Austryą a Ro
sją , o ile się objawia w dziennikach rosyjskich, 
będących wyrazem opinii rządowej. 1 tak przed 
kilku dniam i wiedeński dziennik wojskowy Reichs- 
wehr ogłosił artykuł o stosunku Austrvi do 
Rosyi, w którym  wykazuje, że właściwie nie ma 
żadnego powodu do starcia między A ustryą a 
Rosyą. Rosya bowiem tak samo nie wiedziałaby 
co począć z Galicyą i Siedmiogrodem, jak Au- 
stro-W ęgry nie mają powodu do sięgania po 
Polskę kongresową lub Wołyń. W prawdzie istn ie
je współzawodnictwo między temi państwami o 
wpływ na wschodzie, ale to nie powinno dopro
wadzić do starcia krwawego, bo pole jest dość 
wielkie, aby na niem  zaspokoić dążenia obu stron 
za wspólnem porozumieniem. Takie porozumie
nie jest według Reichswehr możliwem nawet po 
zupełnym upadku Turcyi.

Powyższe wywody dziennika Reichswehr przyj
muje J . de S t. Petersb. z wielkiem zadowole
niem, bo są przejęte tonem życzliwym dla Rosyi 
i robi uw agę, że w takim nastroju już dawno 
można było przemawiać, bo postępowanie Rosyi 
od dawna jest takie same i oddawna powinno 
było przestać budzić podejrzenia.

Byłoby to pięknem, co pisze J  de S t. Peters. 
gdyby zasługiwało na zaufanie: ale tak nie jest. 
Stanowisko polityczne Austryi w sprawach wscho
dnich było określone i wyjaśnione szczegółowo 
przez hr. Kaln./ky’ego i nie zmieniło się dotąd, 
a przecież inspirowane dzienniki rosyjskie obu
rzały się na to i miotały na A ustryv rozlicznemi 
zarzutami, czy to chodziło o Bułgaryę, czy o 
Serbię.

Z  Niemiec.
W  parlamencie niemieckim na porządku dzien

nym obrad jest obecnie projekt do ustawy o 
ochronie robotników. W im ieniu stronnictw a 
środkowego pp. Lieber i Hitze przedłożyli wnio 
sek do ustawy o rozszerzenie ochrony nad ko
bietami i dziećmi, a ze stronnictwa wolnomyśl- 
nego przedłożono rezolucyę, wzywającą radę 
związkową do wypracowania dodatkowej ustawy 
w tymże samym duchu. Na to oświadczył sekre
tarz stanu Botticher, że rada związkowa zbadaw
szy stan  obecny nie przyszła wcale do przeko
nania, jakoby było koniecznie potrzebnem pro- 
jekiować nową dotychczasową i stawę Wreszcie 
oświadczył, że rada związkowa nie chce więcej 
ograniczać robotnika w wyzyskiwaniu jego siły 
roboczej.

Stronnictwo środkowe ma zamiar podczas na
rad nad budżetem departam entu sprawiedliwości 
poruszyć sprawę Geffckena i nowych dokum en
tów. z których czerpał t swoje zarzuty Koln. 
Ztg. Przy tej sposobności będzie zapewne poru
szoną kwesty a uzupełnienia kodeksu karnego ja
kimś paragrafem, na mocy którego dałooy się 
karać takich j*k Geffcken pod zarzntem zdrady 
stanu, popełnionej z niedbalstwa czy z nieu
wagi.

W miejsce zmarłego wice - admirała Montsa, 
który był pierwszym komendantem marynarki 
niemieckiej, następcą jego będzie prawdopodobnie 
wicr-adm irał Goltz, a w miejsce pruskiego m ini
stra sprawiedliwości Friedberga który ustąpił, 
ma być mianowany Schelling. dotąd pracujący 
w departamencie sprawiedliwości cesarstw a, a 
jego miejsce ma zająć Puttkam m er, dotąd pod
sekretarz stanu w zarządzie Alzacyi i Lota
ryngii.
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Z  P a ry ia .
Po długiej i burzliwej dyskusyi Izba deputo

wanych uchwaliła n o w ą  u s t a w ę  w o j s k o w ą  
z odrzuć-niem  zmian proponowanych przez se
nat. Prawica protestowała przeciw ustawie, jako 
nie mającej logicznego związku i bezużytecznie 
pomnażającej ciężary. Bar. R e i l l e  w obszernej 
mowie usiłował aowieść, że ustawa z roku 1872 
jest dostateczną i odpowiadającą potrzebom kraju, 
zaś nowa ustawa pociąga za sobą obok zwiększe
nia ciężarów — zmniejszenie efektywnej siły ar
mii. Mówca zarzucał rządowi, iż naraził tą usta
wą interes kraju celem schlebienia swemu stron
nictwu przez wprowadzenie fikcyjnej równości 
wobec obowiązku służby wojskowej. W odpowie
dzi swej m inistra wojny F r e y c i n e t  wymow
nie odparł zarzuty prawicy i cświadczył, że usta
wa ta nie jest bynajmniej okolicznościową lecz 
odpowiada istotnym potrzebom obrony narodo
wej. Ustawę całą przyjęto 369 głosami przeciw 
169.

Prospekt o wydaniu 60.000 nowych akcyj ce
lem ukończenia budowy kanału panamskiego, 
ogłoszony został w Paryżu w poniedziałek Em i- 
sya odbyła się w lokalnościach towarzystwa Pa
namy i kanału suezkiego oraz w Banku Pary
skim. Substzrypcya zamkniętą będzie w dniu 2 lu 
tego. Sprawa jednak ukończoną zostanie dopiero 
po ukonstytuowaniu się nowego towarzystwa.

W Paryżu otrzymano doniesienie z deputacyi 
A i s n e o groźnych rozruchach robotniczych w 
O r i g n y - S a i n L  B e n o i t a  i w O r i g n y - l e -  
Y i n e y ,  gazie robotnicy spalili fabrykę. Z H i r -  
s o n wysłano wojsko na miejsce zaburzeń.

Grupa wolnomularzy w Lotaryngii ogłosiła z 
N a n c y  odezwę do Lotaryńczyków osiadłych w 
Paryżu, aby głosował; przeciwko „ p r z e s t ę p 
n e m u  i n i e k a r n e m u  ż o ł n i e r z o w i  Bo u -  
l a n g e r o w i ,  który jest uosobieniem dyktatury 
i cezaryzmu".

H p raw y m ie js k ie .

(Posiedzenie R ady  m iejskiej z  dnia 24 stycznia).

Przew odniczy prezydent dr. S z 1 a c h t o w s k i. 
Sekretarz prezydyum odczytuje nadesłane do Ba
dy pismo Stowarzyszenia gimnastycznego „Sokół" 
z wyrażeniem podziękowania dla reprezentacyi 
m iasta za bezp/atne udzielenie gruntu pod budo
wę sali gimnastycznej, oraz z prośbą o możliwie 
spieszne oddanie tegoż gruntu Stowarzyszeniu ze 
względu, iż ze mierzą ono z wczesną wiosną przy
stąpić do budowy. Zabiera głos prezydent dr. 
S z l a c h t o w s k i  w następujących słowach:

Do licznych łask, które nasz kraj zawdzięcza 
wielkoduszności i wspaniałomyślności najjaśniej
szego Pana, mamy dzisiaj do zapisania nową ła
skę wielkiej dniosłości. Najjaśniejszy Pan ra
czył zarządzić, aby każdoczasowemu biskupowi 
krakowskiemu przysługiwała godność książęca i 
ty tu ł książęcy. Jak  cały kraj to postanowienie 
monarchy ocenia, dowodem tego ze wszystko-h 
stron dochodzące głosy, wyrażające z zapałem ra
dość i wdzięczność. Biskupstwo krakowskie prze
chodziło bolesne koleje. Jedno z najdawniejszych 
z rozległą dyecezyą dotowane rozległemi posia 
dłoścismi, wychowujące przez cztery wieki bisku
pów, których nazwiska zapisane są w historyi 
Polski i kościoła, biskupstwo to zeszło do tego 
pożałowania godnego stanu, że dyecezyę uszczu
plono, prawie cały majątek odebrano, nareszcie 
przez kilka dziesiątek lat było osierocone, bo nie 
było biskupa krakowskiego. Pierwszym krokiem 
na drodze odrodzenia było, że najjaśniejszy Pan 
raczył zamianować biskupa, który poszedł w śla
dy swoich poprzedników, i którego usilnym s ta 
raniom szczególnie przypisać należy, że nastąpiło 
nowe ukształtowanie dyecezyi i zachowanie sa
moistnego stanowiska. Gdy to się stało, najja
śniejszy P an  uznał chwilę za stosow ną, aby bi
skupstwo krakowskie podnieść do książęcej go
dności. To postanowienie ma przedewszystkiem 
to wielkie znaczenie, że najjaśniejszy Pan otacza 
nasz kościół szczególny opieką i stara się o swo
bodę , pomyślność a nawet blask kościoła. Ró
wnie ważnem jest to, że przywrócenie staroda
wnej godności jest uszanowaniem i uczczeniem 
naszych tradycyj i odpowiada naizym  uczuciom, 
odnoszącym się do przeszłości. Jeżeli postanowię 
nie monarchy wywołało w całym kraju radość, 
to tem większą ona jest w Krakowie, rezydencyi 
biskupa, na które miasto blask biskupstwa spa
da. Bezwątpienia czujemy wszyscy obowiązek zło
żenia najjaśniejszemu Panu najuniżeńszego podzię
kowania i wyrażenia radości i wdzięczności. J a 
ko objaw tych uczuć wydaję okrzyk: N ajjaśniej
szy Pan, nasz cesarz i król, niech żyje!

(S łów  prezydenta słuchali pp. radni i  urzę
dnicy m agistratu stojąc. O krzyk trzykrotnie był 
powtórzony).

Lecz p o trzeb a , aby nasze uczucia doszły do 
wiadomości tronu i dlatego czynię wDiosek: Ra
da m iasta uchwala wysłanie deputacyi do najja
śniejszego P an a , aby przez złożenie najuniżeń- 
szego podziękowania dać wyraz radości i wdzię
czności z powodu wyniesienia biskupstwa kra
kowskiego do książęcej godności. Wniosek p re 
zydenta Bada uchwaliła i na tem posiedzenie zo
stało zamknięte. Co do wyboru członków depu
tacyi pozostawiono zupełną swobodę prezyden
towi.

Kronika.
K ra k ó w . 25 stycznia.

W deputacyi do cesarza Z podziękowaniem za 
przywrócenie k siążęcej godnośoi bisknpom krakow
skim pojechać mają po zakończeniu obrad sejmo- 
wyoh marszałek hr. Tarnowski, metropolita Sembra- 
towicz i dwaj sekretarze Sejmu pp. Adam Jędrze- 
jowicz i Wład s ław książę Sapieha,

W deputacyi od krakowskiej Rady miejskiej w y
jadą zap wn>. jednocześnie z wyżej wymienionymi 
prezydent dr. Szlachtowski, oraz ozłonkowi6 Rady 
i posłowie Cbrzauowski i ks. Chotkowski.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dn. 26 bm. od godz. 12 do 1 pu- 
bliczuy odczyt p. Maryana Dubieokiego p. t. „Po- 
grobowieo Siozy Zaporozziej" (ustęp z dziejów Za- 
poroża).

Echo z jubileuszu gimnazyum św. Anny w 
Krakowie. Komite: byłych uczniów gimnazyum św. 
kuny podał drukiem do wiadomośoi, iż składki na
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jubileusz, odbyty w dniach 22 i 23 października 
1888 r., nadsyłane na ręoe prof. Cyfrowioza, wy
niosły 2.876 złr 83 ot., z czego 931 złr. jako pre
numerata książki pamiątkowej; na koszta więc ju
bileuszu pozostało 1.945 złr. 83 ot. Z tego wydano 
razem 8SC złr. 53 ot., pozostało więc 1.109 złr.
30 cnt.

Rachunki przedłożone przez prof. dra Cyfrowioza 
sprawdził komitet przez osobną komisyę, znalazł je 
należycie udokumentowane tak co do przychodu, jak
00 do rozchodu.

Komitet na pełnem posiedzeniu swojem, w dniu
26 liatopada 1888 r. odbytem, zatwierdził sprawo
zdanie komisyi, rachunki w eałej ioh osnowie uznał
1 przyjął, tudzież udzielił prof. Leonowi Cyfrowiezo- 
wi absolntoryum, wyrażając mu zarazem serdeczne 
podziękowanie za podjętą pracę i poniesione trudy.
Co do pozę Stałej reszty, komitet uchwalił przezna
czyć 1 000 złr. na założenie „ f u n d a c j i  s t y -  
p e n d y j n e j  i m i e n i a  b y ł y c h  u c z n i ó w  g i 
m n a z j u m  św.  A n n y “ dla uczniów uczęszczają
cych do tegoż gimnazyum. Ma to być zawiązek fun- 
dacyi, do której byli uczniowie będą się mogli ka
żdego czasu przyczyniać. Do ułożenia listu fnnda- 
oyjnego wybrano komisyę, złożoną z pp. Wawel- 
Louis, dra Rosenblatta i dra Cyfrowioza, która po
rozumie się w tej mierze z drem Leonem Kulczyń
skim , dyrektorem Zakładu. 100 złr. postanowiono 
zachować na opłatę należytości skarbowem od fun- 
dacyi, a resztę 9 złr. 30 ot. pozostawiono w rękach 
prof. Cyfrowioza na możebne jeszcze wydatki.

Stwierdzone rachunki komitetu głównego jubileu
szu wykazują w dochodach kwotę 4.349 złr. 4 ot., 
w rozchodach i wydatkach kwotę mniejszą o 18 złr.
86 ct., które pozostały w gotówoe.

Odczyt. Siódmy bezpłatny wykład popularny z 
szeregu urządzanych przez wydział krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej mieć będzie w nie
dzielę 27 b. m. o godz. 3 po południu w amfitea
trze Nowodworskiego ksiądz Jan Badeni S. J. P re
legent mówić będzie „o walce przeciw niewolni- 
otwu“.

Nabożeństwo Żałobne. Jutro odbędzie się w ko
ściele Panny Maryi nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Aurelego Ż e b r o w s k i e g o ,  b. słuchacza 
medycyny na tutejszym uniwersytecie, urządzone 
staraniem kolegów zmarłego. Ś . p. Aureli Żebiowski 
nabawił się był ciężkiej choroby podczas studyów 
swoich jako medyk i umarł po długich cierpieniach 
pod koniec z r. we Lwowie n rodziców swoich, 
którj oh jedynem i naturalnie najukochańszem był 
dzieckiem. Lubiany w gronie kolegów i znajomych, 
szczery żal zostawił po sobie pełen nadziei przed
wcześnie zmarły młodzieniec.

W „Ognisku" Stowarzyszeniu drukarzy krakow
skich odbędzie się w niedzielę 27 bm. widowisko 
amatorskie, złożone z Bałuckiego komedyjki „O Jó
zię" i Ziółka obrazka dramatycznego p. t „Przy
błęda". W międzyakcie p. Czesław Czyński mieć 
będzie odczyt z demonstracyami „O hypnotyzmie."

Z teatru. W wesołej jednoaktówce „Broń nie
w ieścia", która rozDOczęła wczorajsze składane wi
dowisko, wystąpiła p. Grodzka. Trudua rólka nai
wnego dziewczęcia nie znalazła w debiutantce od
powiedniej przedstawicielki, choć ze swobody w 
znalezieniu się na scenie znać było, że p. G. za
wód sceniczny nie jest obcym.

Koncertową prawdziwie całość w przedstawieniu' tułu śpiewaczki nadwornej śpiewaczce opery Leh- 
„Dwu blizn" Fredry psuła niedbałość w ozęśoi de- manównej.
koracyjnej: na pcenie widzieć było można aż trzy j Z Paryża donoszą, iż w ezkoie dentystów otrzy- 
kominki. Gdybyśmy nie widzieli reżysera teatru n a , mały patenta z ukończonych kursów cztery nasze 
scenie, musielibyśmy sądzić, że obowiązków jego pod-j rodaczki, a mianowicie : panna Zofia Ludkiewiozó- 
jął się tym razem kto inny — niepowołany i n ie -■ wna z Kowna, pani Janina Millerowa z Warszawy, 
udolny. [oraz siostry Konopkówne z Pozuania.

Jutro na benefis p. Sobiesława odegraną zcsta | Paulina Scłliff i Marya Deraismos. Oto imiona 
nie komedya‘Dumasa „Przyjaciel kobiet". N'e w ą t-; dwu najnowszych agitatorek politycznych. Pani Schiff

dni wstydząc się tej choroby, ukrywają ją, zaraża
jąc potajemnie innych, drudzy niby wyleczywszy się 
sami rozmaitemi smarowidłami, kwikają dalej na 
ból oczów, uszów itd.

W zimie w przeszłym roku w niewielkiem gospo
darstwie pięcioro ludzi d>> służby z tą chorobą przy
szło, musiałem ich wydalić podczas najpilniejszych 
robót i odesłać do szpitala, dokąd woale udawać się 
nie chcą, lub skąd nie wyleczeni powracają.

Sądzę, że władza wglądrąć w to powinna, za
rządzić oględziny po wsiach, przedsięwziąć jakiś 
sposób, aby tej strasznej chorobie, która skutki za
każenia krwi na pokolenia przenosi, kres jakiś po
łożyć.

Jeżeli w mojej stajni bydło zachoruje, mam obo
wiązek nwiadomić o tern starostwo, które przysyła 
lekarza, bada chorobę i w razłe zaraźliwej każe 
stajnie bielić, żłoby palić. Cóż się rubi, gdy ludzie 
chorują, — nikt nie donosi, bo jeden na cały po 
wiat lekarz nie jest w stanie należytej pomocy u- 
dzicltć.

W sąsiedniej wsi Szerzynach prawie wszystkie 
dzieci wymarły podobno na iyfteryę, obecnie i ospa 
się szerzy. Codziennie po 4 do 5 pogrzebów, a o 
żadnej zapobiegliwości w celu powstrzymania cho
roby nie słyszę Czyżby lekarze i apteczki istnieć i 
po wsiach nie mogły ? Gdzie tu i do kogo o pomoc 
w ołać: Bóg wysoko, posłowie daleko, a tu źle.

W Nowym Sączu, jak donosiliśmy, 9 lutego w 
Towarzystwie kasyno*em odbędzie się bal na do
chód weteranów wojsk polskich z 1831 r.

Obowiązki gospodyń i gospodarzy przyjęli: panie 
Drewnowsua Marya, Głębook Marya, Głębocka Zo
fia, Jakubowska Bronisława, Jaworska Józefa, Ki- 
szakiewiozowa Joanna, Kłobukowska Zofia, {Kołacz
kowska Marta , Lipińska Franciszka, Łopacka Ka
mila, Marczewska Adt-la, Marszałkowiczowa Wanda. 
Płocka Jadwiga, Przybylska Marya, Przy chocki Br. 
Marya, Wiśniowska Józefa, Wyszyńska Stefania. — 
Panowie Cieśliński Karol, DrzymuchowBki Marcin, 
Friedrich Jnuusz, Głębocki Władysław, Klein Jan, 
Kohman Wilhdftn , Marynowski Jan , d r .. Olszewski 
Włodzimierz, Popiel Justyn , Rogoyski Felii, dr. 
Romer Gustaw, Skrzyński Adam, Szklarski Aloizy, 
dr. Tremhgpki Onufry.. Wielogłowski Władysław, 
Zieliński Eugeniusz , Żuk Skarszewski Władysław.

'Zmarli, w  dobrach swych na Wołyniu zmarł 
gospodarz i pisarz Mikołaj S a r n e c k i .  Urodzouy 
1832 r., kończył nauki w Żytomierzu, poczem pra
cował w administraeyi dóbr książąt Sanguszków w 
Zasławiu. następnie mieszkał jakiś czas w Warsza
wie, aż powrócił zuów na Wołyń, gdzie gospodaro
wał. Był tu człowiek bardzo zdolny, ruchliwy i 
czynny, a w wolnych chwilach chętnie brał za pióro 
i zasilał pracami swemi wiele czasopism warszaw
skich. Drukował wiele w „Słowniku geograficznymV, 
W iśle  > W ieku , był niepoślednim znawcą ludu i 
poezyi ukraińskiej. Wydał dość obszerne studyum 
o Szewczence i jego poezyach.

W Jaśle zm a rła  Marya M u n i c h o w a ,  żt-na pro 
kuratora. Pogrzeb odbędzie się w Krakowie.

Artyści nadworni teatrów w Wiedniu. W ie
ner Złg. ogłasza udzielenie krzyża orderu Franci
szka -Józefa aktorom nadwornym: Baumeistrowi, 
Hartmanowi, Schoenemu i śpiewakom nadwornym 
Mayerhofferowi, Sommerowi, oraz kapelmistrzowi 
opery nadwornej Fuohsowi, wreszcie udzielenie ty-

szej Falkenstjerne wykłada wewnętrzną hi story a po
lityczną Danii od r. 1848, zaś pp. Andrnp, Hansen 
i Norlund —  piawo, etykę i psychologię.

Nowe troski nawiedzFy papieża. Zakon Kartu
zów w Grenoble tym raz m zasmuca papieża. Cho
dzi tu o rzecz nie małej wagi, bo o odprzedaż mo
nopolu na wyrób słynnego likieru r Chartreuseu i 
znanej jego etykiety D. O. M., za co pewne konsor- 
oyurn angielskie ofiaruje 80 mil. franków. Papież 
uważa ofertę za ponętną; Kartuzi są innego zdania. 
Kwestya staje się piekącą. Stolica Apostolska wy
słała do Grenoble legata w celu załatwienia tej 
sprawy. Przeor Kartuzów odrzuca stanowozo ofertę 
Anglików, a pod naciskiem zaprzecza doniesieniom 
o bytności legata dla uratowania powagi zwierz
chnika.

Mianowania. Minister spraw wewnętrznyoh mia
nował wieesekretarza ministerstwa Tomasza hr. Le- 
dóohowskiego i sekretarzy namiestnictwa moraw
skiego : Stanisława Masłowskiego i Adama hr. Ro
mera, starostami na Morawie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował bez
płatny i auskultantami dla swego okręgu prakty 
kantów sądowych : Józefa Panka, dra Zygmunta Ku
lińskiego i dra Karola Łepkowskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowało tymczasowego 
nauczyciela szkoły etatowej w Wyżuianach , Piotra 
Reicherta, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły 
etatowej; prowizorycznego nauczyciela w Toporzy
sku , Józefa K łapę, stałym nanezycielem młodszym 
i iwiadującym szkołą filialną w Toporzysku; tym
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w Mianowi- 
uach, Jakóba Lucia, rzeczywistym nauczycielem tej
że szkoły; tymczasowego nauczyciela w Rzęizinie, 
Władysława Pietrzyi-kiego, rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatowej we Wróble wicach; tymczaso
wego nauczyciela, Wilhelma Drozdowskiego, rzeczy
wistym nauczycielem, tudzież prowizoryczną nauczy 
cielkę, Klementynę Zabierzowską, stałą nauczycielką 
młodszą szkoły ludowej w Ulanowie ; tymczasowego 
nauczyciela w Bulowicach, Feliksa Mrozińskingo, rze
czywistym nanezycielem szkoły etatowej w Roczy- 
nach

Odznaczenia. Cesarz nadał radcy namiestnictwa 
we Lwowie Kosińskiemu z okazyi przeniesienia te
goż na własną prośbę w stan spoczynku, w uzna
niu wieloletniej wiernej i bardzo pożytecznej służby, 
tytuł i charakter radcy dworu.

Repertoar teatru krakowskiego.

pimy, że publiczność licznem zgramadzeniem się ze
chce dać wyraz uznaniu pracowitemu i cenionemu 
artyście, który tytułową rolę komedyi zalicza do 
najlepszych swoich kreacyj.

Ze Ślizgawki, w sobotę i w niedzielę na stawach 
Tow. łyżwiarskiego obok ogrodu botanicznego przy
grywać będzie muzyka woiskowa od godz. 2 do 5 
po południu.

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w sobotę d. 26 b. m. na 
ulicach : Franciszkańskiej, Gołębiej i Wiślnej — od 
godz. 9 1/, z rana do 1 po południu.

Na główną trafikę w Rynku , a raczej na jej 
dzierżawcę, otrzymujemy ustawicznie skargi o nie
grzeczne obchodzenie się z publicznością i ozynieoie 
niepotrzebnych trudności Dziś znów jeden z ob\ - 
wateli pisze do nas co następuje:

Posłałem służącego po dwie marki stemplowe po 
63 ot., na co mu dałem 1 złr. 26 ct. m iedzią; 
sprzedający ujrzawszy, że służący chce mu płacić 
miedzią, schował owe stemple do szuflady z nai- 
mienieniem , że nie bierze miedzi, ponh waż jej ma 
za wiele.

Tak stemple, jaksteż miedziane pieniądze są rzą
dowe, a ze stempli tylko rząd dochód czerpie, przeto 
byłoby na miejscu, gdyby trafikaut od dyrekoyi 
skarbowej otrzymał stosowne ponozenie, że za stem
ple obowiązanym j .s t  każdy gatunek pieniędzy 
przyjmować.

Z Jasielskieyj donoszą nam : Od jakiegoś czasu 
we wsiach okolicznych rozplenił dlę świerzb i pra
wie mało jdbt rodzin wolnych od tej choroby. Je-

wystąpiła ze skrajuo-postępową mową na rew»luoyj- 
nym „meetingu pokoju" w Medyolanie, jako repre- 
zentanka kobiet Franoyi, Ni“mieo, Hiszpanii i Skan
dynawii. Panna Deraismos jest organizatorką zapo
wiedzianego „kongresu kobiet" w Paryżu, o którym 
pisaliśmy. Poinformowany przez p. D. Temps donosi, 
że zarówno prawa cywilne i polityczne kobmt, jak 
kwestye ekonomiczne oddane będą pod rozbiór i gło
sowanie na kongresie W prawach politycznych zwró
coną będzie głównie uwa a na prawa wyborcze ko
biet, trudniących się handlem. Kwestya wyboru de
putowanych i wybieralności ioh zachowaną będzie 
na przyszłość. Z największą stanowczością npomnieć 
się zamierza kongres o prawa cywilne kobiety.

Kobiety W Danii. Ruch emancypacyjny kobiet 
poczynił w Danii w ciągu lat ostatnich znaczne po
stępy. „Stowarzyozeme kobiet duńskich" rozgałęzio
ne jest w całym kraju, a kierunek tego Stowarzy
szenia znajduje się w bardzo energicznych rękach. 
Przy rozpoczęiu sesyj parlamentarnych deputacya 
tegoż Stowarzyszenia wręczyła miuistrowi spraw we
wnętrznyoh i prezesom obu Izb sejmu państwa za
opatrzony w 20.000  podpisów adres, który żąda dla 
kobiet prawa wyboru. Między podpisanemi jest 
14.000 mężatek a 16.000 kobiet, a największa ozęść 
podpisów pochodzi z prowinoyi. Postępowe Stowa
rzyszenie kobiece nie ogranicza się wszakże jedynie 
na agitacyi, lecz nsiłnje przygotować takie kobietę, 
aby była zdolną do otrzymania i wykonywania pra
wa wyborczego. W tym oelu otwarta została w bie
żącym miesiącu w Kopenhadze szkoła sncy Jno - po
lityczna dla kobiet, w której dyrektor szkoły wyż-

W s o b o t ę  26 stycznia: Na beuefis p. Sobiesła
wa : „Przyjaciel kobiet" (Z,’«mz des/ew w es), wzno
wiona k medya w 5 aktach Aleksandra Dumasa 
(syua).

W n i e d z i e l ę  27 stycznia: Przedstawienie po
południowe: „Emigraeya chłopsua", obraz ludowy 
ze śpiewami w 5 aktach Wł. L Anczyea.

Wieczorem o godzinie siódmej : „Przeor Pauli
nów czyh obrona Częstochowy", obraz historyczny 
w 5 aktach przez Juliana z Poradowa.

We w to  r e n  29 stycznia. „Przyjaciel kobiet* 
(L ’am i des femmes), komodya w 5 aktach Ale
ksandra Dnmasa (syna).

We c z w a r t e k  31 stycznia; „Rozwiedźmy się", 
komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou.

W s o b o t ę  2 lutego po po łudniu : „Noc świę
tojańska". obraz Indowy ze śpiewami w 4 aktach 
S tat zczyka.

Wieczorem : Po raz pierwszy : „Mieszczański świa
tek", komedya w 4 aktach F  G. Domnika.

Dział ekonomiczny.
Z kolei państwowej', z dniom 1 lutego 1889 r. 

otwiera się prowizorycznie dla przewozu osób i pa
kunków stacya T y m b a r k ,  która była zamkniętą 
przy otwarciu szlaku Zy wiec - Zabłocie - Nowy-Sącz 
dla braku drogi dojazdowej.

Handel naftą na Węgrzech. Narady ankiety, 
zwołanej dla zastanowienia się nad uregulowaniem 
handlu naftą na Węgrzech, ukończyły się d. 23 bm. 
Według orzeczenia tej ankiety nafta , która się nie 
zapala przy 21 stopniu Cel., według systemu Abela 
zbadana, może wejść swobodnie w handel; ta zaś, 
która się zapala przy ciepłocie poniżej 21 stopnia 
Cel., może byó wprowadzoną w handel tylko z o- 
strzeżeniem jako łatwo zapalna i tylko z zachowa
niem wszelkich ostrożności. Skutkiem takiego orze
czenia nafta galicyjska , łatwiej zapalna od kaukaz- 
k ie j, która według dotyczasowych przepisów poli
cyjnych na Węgrzech mogła być zakazaną — a na
wet w niektórych okolicach była rzeczywiście w 
haodlu wzbronioną, będzie mogła teraz bez prze-
srkody być używyną na Węgrzech.

Telegramy „Nowej Reformy!1
Lwów, 25 stycznia. W S e j m i e  obrady roz

poczęły się od oświadczenia komisarza rządowe
go, zgodnego z oświadczeniem namiestnika w ko
misyi

P r z e c i w  p r o j e k t o w i  przemawia r>. Jan  
P o p i e l  naprzód ze stanowiska jakoby naru
szonych praw a potem ze stanowiska interesów 
finansowych kraju. P. P  o t o c k \f  A rtur w dłu
giej mowie wyjaśnia projekt komisyi i kończy 
wyrażeniem nadziei, że rząd temu przedłożeniu 
sankcyi nie edmówi i że przyszły Sejm przystą
pi do rozwiązania sprawy indemnizacyjnej. P. 
L a s o c k i  wśród z u p e ł n e g o  b r a k u  s ł u 
c h a c z y  (!) przemawia przeciw projektowi wy- 
kupna. Zapisani do głosu: za wnioskiem komi
syi Jędrzejowicz i ks. Kowalski, przeciw: Kozie- 
brodzki, Abrahamowie/,, Gnoiński Jan , Max i 
ksiądz Siczyński.

Lwów, 25 styczna. Dziś przed sejmem komi
sy a propinacyjna odbyła jeszcze jedno posiedze
nie. N am iestnik oświadczył im ieniem  rządu, że 
nie może się zgodzić na sumę 62,700 .000 , jako 
kapitał w ynagrodzenia, że ustawy z taką sumą 
nie może przedłożyć do sankcyi, a zgodzi się ty l
ko na 60,200.000 złr., mimo to komisya uchwa
liła trwać przy swoim wniosku. P. M ę c i ń s k i  
wniósł, żeby z ogólnego kapitału wynagrodzenia 
naprzód wypłacić wszystkim 16-razową kwotę 
orzeczeń, a resztę około 7 milionów przeznaczyć 
na Kolektury, — wniosek ten upadł.

Lwów, 25 stycznia. Koło sejmowe wczoraj wie
czór wybrało centralny Komitet przedwyborczy. 
Do komitetu lwowskiego wybrani pp.: Brykczyń- 
ski, Dembowski, Dzieduszycki W ojciech, Kozie- 
brodzki Szczęsny, Polanow ski, Potocki Alfred, 
Sapieha Adam, Stadnicki Stanisław, Wolański 
W ładysław Jako zastępcy: Henzel, Lange, Sa
pieha L e o n , Szeptycki i Lubom irski Adam. —  
Do krakowskiego wybrani pp.: Benoe, Chrzanów 
ski, Kieszkowski, M ęciński, Potocki A rtur, Rey, 
Sanguszko, Skrzyński, Struszkiewicz, Tarnowski 
Stanisław. Jako zastępcy pp.: Homolacs, Jaw or
nicki Mnieski, Wentzel i Zoll.

Wiedeń, 25 stycznia. Dzisiaj rozpoczęła się 
rozprawa w sądzie apelacyjnym na skutek odwo 
łania się członka tutejszej rady gm innej H a m 
b u r g e r a  przeciwko wyrokowi sądu powiatowe
go, którym tenże H a m b u r g e r  został skazany 
za obrazę honoru F r a e n k l a ,  właściciela fabry
ki obuwia w M o e d l i n g .  Rozprawa potrwa ze 
dwa dni, budzi ona wielką ciekawość.

Wiedeń, 25 stycznia. Zawiązała się tu wielka 
spółka komandytowa „ A u s t r y a "  dla drukowa
nia i wydawania dzieł katolickich — pod firmą 
„hr. S ika  Taronca i S p .“

Berlin, 25 stycznia. Wczoraj ks. kanclerz nad
spodziewanie przybył do parlamentu, aby prosić 
Beningsena, F rankensteina i innych więcej wpły 
w owych posłów o pośpiech w załatwieniu przed
łożenia w sprawie wschodnio-afrykańskiej. Zabie
gi kanclerza nie odniosły skutku ; przeciwnie mię
dzy nim a Beningsenem  przyszło do ostrych 
przymówień

Schelling przeznaczony jest na m inistra sp ra
wiedliwości w pruskim gabinecie.

Berlin, 25 stycznia. Wczoraj w setną sześć 
dziesiątą rocznicę urodzin L e s s i n g a  twórcy 
„Natana Maarego", odbyło sią tu zgromadzenie 
a n t i s e m i t ó w .

Paryż, 25 stycznia. Walka wyborcza przybiera 
coraz więcej zawz ętości. Go godzina poiawiaią 
się nowe plakaty. Rząd nakazał bardzo roziegie 
przygotowania wojskowe w celu utrzym ania spo
koju i porządku w dzień wyboru d 27 bm.

Izba poselska przyjęła ustawę o konwersyi 
długu tuuetańskiego.

Sofia, 25 stycznia. Agenci dyplomatyczni z wy
jątkiem  francuskiego i niemieckiego, złożyli dzi 
siaj w charakterze prywatnym wizytę księżnie 
K l e m e n t y n i e ,  matce ks. Koburskiego.

Belgrad, 25 stycznia W Serbii ma przyjść do 
nowej organizacji wojskowej.

Waszyngton, 25 stycznia. Konsul Stanów Zje
dnoczonych na wyspach S a m o a ,  przedłożył 
komisyi senatu do spraw zew nętrznych oświad
czenie, iż konsul angielski na wyspach Samoa 
już od trzech lat prowadzi z tamtejszym konsu
lem niemieckim układy i że przyszło między n i
mi do porozumienia, że N i e m c y  mają wziąć 
w posiadanie wyspy S a m o a ,  A n g l i a  wyspy 
T o n g a  i H a w a i :  A nglia zobowiązuje bię do 
neutralności wobec akcyi niemieckiej.

Wiedeń, 25 st ycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). Węgierska renta złota 1 0 1 2 0 , wę
gierska papierowa 9 3 ’5 5 ; akcye kolei Karola 
Ludwika 206 25; ruble 126 50.

Pszenica 7-84. Ziyto 6-18.

S p e s t n e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatorium krakowskiego). 

Kraków, dnia 25 stycznia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 ranoj
dziś 

g. 2 pop.
Olśnienie powietrza 

(zred. do 0 °) 746, Smm 746 0 mm 74 6 ,4 “ “

Temperatura 
w stopniach Celsjusza — 4 °,0 — 1#,8 + 0 » ,9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cis <a, 10 burza) WNW 1 NW 2 WSW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 87 % 94»/# 84#/0

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup. pochm. 10 10 10

U w a g i  - Barometr bez zmiany dość wysozo przy 
umiarkowanych zachodnich wiatrach. Stan nieba 
poohmnrny, skłonnoćć do małyoh opadów.

z tn r a a  te le ą r a iie in e .
■W a  w l «  d L a A a l K i a !

Kurs w wal.
dnia 25 stycznia 1889. austr.

złr. fi t-

Zjednoczony dług w papierach 82 85
Zjednoczony dług w srebrne . 83 40
Austryacka renta z ł o t a ......................... U l 20
5 °/0 austryacka ren ta  (marcowa) . . 98 85
Akcye banku austro-węgierskiego 889
Akcye kredytowe ............................... 318 50
Londyn ..................................... 120 70
Srebro . . ......................... — 1T1-
20-to frankówki za sztukę . . . . 95 45
Dukaty a u s t r y a c ld e ............................... 5 67
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59 1 2 7 ,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Dr. Ludwik Szałay
otworzył Biuro adwokackie w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej Nr. 40 l-sze piętro.
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NADESŁANE

Migrena, ów połowiczny, często co tygodnia po
wtarzający się, do szaleństwa doprowadzający ból gło
wy, opierał się wszelkim lekowaniom. Nawet naj
nowsza A n t i i  e b r i u a ,  środek tak często zaleca
ny w migrenie, okazał się bezskutecznym. Dopiero 
aptekarzowi E. Seukeabergerowi udało się po dłu
goletnich badaniach i trudach połączyć Antipyryną 
z różnymi lekami pod formą pastylek przeciw mi
grenie, —  utworzyć le k , który ową niewyleozałną 
migrenę pokonać i stale wyleczyć potrafi. Po uży
ciu 2 — 5 pastylek zostają stanowozo usunięte naj- 
gwałowniejeze przypady migreny.

Po użyciu 3 — 5 pastylek, ustępują najgwałto
wniejsze napady m igreny, którą dotychczas za 
nieuleczalną miano.

Przez nadei elegancki sposób opakowania w 
pudełeczka, można Pastylki migrenowe, jako 
elegancką bombonierkę zawsze mieć przy sobie 
i w razie napadu natychm iast użyć. Cena pudeł
ka wraz z opisem użycia 95 ct. wa. Im ię apte- 
karzL E. Seukenberger jest na pudełku kilkakro
tnie umieszczone, wszystkie inne wyroby są pod
robione bez wartości. Do nabycia w K r  a k o- 
w i f t n  apt. Leona Rosnera, apt. £ . S t o c k m a- 
r a pod złotym słoniem, i u apt. K. Wiszniew-

(2259 5-32) 
Przesyłka opłatnie za nadesłaniem należytości.

NADESŁANE.

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Romanoidcz. 

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

zbiory i osobliwości godne zwie-Pamiątki, 
dzenia.

— S i a r  b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go
dzinie 10 z rana; w dni świąteozne po sumie o godzinie 
pól do dwnnasi r .

K r o k ó w ,  d n i a  2 5 /1 .
(Bea bieiąeego kuponu.)

Bublu papierowe rosyjskie sa 100 rubli 
Marki uiemieokie . . . . za 100 mar.
20-to 'rantówka s ł o t a ..........................
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4‘/** Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 *  Obligaoye indenm. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, *  Listy zastaw. Bai fen kraj. za słr. 100 
5 *  Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
4 *  L sty zastawne Tow. kred. ziem.
4*
4 */.* 
5*  
Bit 
5*  
5*  
**

II Em.

„ zprem.10% 
„ „ zwr.za401at

„ Król. Pol. za rubli 100 
Ukwidao. „ „ „ » 100

L w ó w , d n i a  2 3 /1 .
(B i bieżąoego kuponu.)

Akcye Banko hip. gal. (dywid.j na złr. z >0 
5% Listy Tow. kred. ziem. z- itr. 100
i 1/ .*  „ .  » „ „ .  » 100
4 V n » otr. 56 100
6l/„* Listy sasi. Banko k i^ . „ „ wO
6 *  I isr,  -asi. Banku hipet. gal. „ , 100
4 *  Obligacje indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
41/] *  Obligao pozyc-ki kraj. za złr. 100
1% Oblig. somun Banku sraj. „ 100

płacą żądają

127 128
58 90 59 30

9 50 9 68
10U _ 102
94 25 9^ 10

104 25 106 20
96 60 96 50

100 80 101 10
96 — 97 —
93 —. 94 —
97 30 98 —

101 30 102 —
103 25 104 —
100 10 101 —
94 _ 95
84 10 85 75

286 50 290 50
101 75 102 75
97 — 98 _

10i 50 102 50
95 50 96 50
99 90 101

1(>4 15 105 15
9» 25 95 25

i00 — 101 —

Nowy środek przsoiw zatwardzeniu, któreu przez naj
znakomitszych lekarzy, p. In. także prof. dr. Senat.ir w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryżn i prof. dr. M a s f i n i 
w B a z y l e i ,  za najlepszy ze wszystkich dotąd nżywa- 
nyoh środków wskazany został jest oasoar ł jagi-ada, sta
nowiący główny składnk nowych polepszonych pigułek 
szwajcarskich A Brandfa wSt. Gallen (Szwajoarya), któ- 
ryoh we wszystkich lepszych aptekach w pudełkach po 
40 i 70 ct. wraz z sposobem użycia dostać można. Nie 
trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom, 
wychodzącym od fabrykat, pigułek, tylko żądać z nazwi
skiem A. Brandt, które na każdem padełku wyraźnie czy
tać można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyBt- 
kioh lepszych aptekach, -■ na żądanie przeseła takowe 
także główny Bbład: „F. SCHMIED aptekarz w Teplitz" 
(Bokmen) franko każdemu zamawiającemu.

(1954 52-11)

W a r s i a w a ,  d n i a  2 4 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I Em.,, „ 100

kS  » - - 11 - 100
l i  • • „ III „ „ „ 100
B*  » * „ IV M  „ 101/

W ie d e A , d n i a  4 /1 . 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w n

bez bielącego kuponu.
5 ^  Renta austr ąiapr-.r. ab 16 % za złr. 100

n » srebrna „ „ „ 100
4% n n złota . . . „ „ 100

« n papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. J j4 na 250 złr. ab 20 % za 100
H  » » }®5o » ^  - ” f  100
5*  » n laSJ t  100 ” -> » 100

» ” tocf uez *  eałe - » 100n „ 1864 bez % pół „ „ 100

. ą (żądają

Obl-u&oy korony węgierskiej.
Renta zł Ra na 1000 złr. za złr. 100

5 a. „ pr lierowa ■ , . „ „ 100
5 *  Obi. w.Ostb. % 1876 w z*. aulO% ese. loo 
Pbżyezka prem. węg. po 100 złr. _RA„ „ n » » „
4 *  Losy Cieańskie (Theiss-Reg.),

100
100
100

82 60 
83 25 

111 
98 05 

134 50 
141 76 
148 50 
176 
175 75

101 ’5 
93 55 

115 50 
131 75 
131 50 
125 75

96 10 
85 75

95 
93 75 
93 50

82
83

111
08

135
142
148
176
76

101
93

116
112
132
126

Obligaoye łndsmnlzaeyjne.

10*
7 *
1%

Bukuw. , 
Siedm. , 
W ęgier.,

130
100
100

Różne inne peźyozkf.

> f. «. Ue» „ z 1878 „ 
i *  3s; bska poi. pr. po 100 frau. „ 
O* Losy tartokie pr. 400 „ „

41/*
5 *
5*
5 *
4*/. 
3% 
i%  

/* 
P *41/.
4*
4*

Listy znst&wne.

*  Bank krajowy galioyjski za
„ obi. komun. „

Banko hip. gal. z 10 *  pr. „ 
„ „ „ 40-letnie . „

*  Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% r. n n M
Gal, Tow. kred. ziem. stare „

*  BanKU austro-węgiersk. „
n n n n

Bauku hip. węg. z premią ,

złr.

ptaca . żądają

m.k. 104 60 105 15
104 — 105 —
105 — 105 50

n /i U5
~

105 30

ikę 1 121 50 122
1 1 6 107 —

1 33 4f 33 70
1 22 80 23 10

100 95 76 96 25
100 10.) 25 101 —

100 1 13 __ 103 25
100 100 60 101 —
100 100 70 *01 30
100 103 60 103 75
100 94 15 9b 80
100 37 40 97 >5
100 101 50 101 35
100 101 __ 101 75
100 99 60 100 —
100 105 ~ 105 50

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5% Albrechta ua 300 słr. za 100
5 *  Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100
4’(1*  Kar-. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5 *  Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 >  „ 100
4 *  Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 *  Rudolfa w złooie . „ 200 „ „ 100
5 *  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3 *  Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztukę 1
5 *  1 rzem.-Łup. I. Em. nc 200 złr. za 100
5 *  Nordosty . . . 300

L O 8 V.

Budap. losy Bazylika .. aa 6 zlr. 
Kred. dla handlu i przern. ua 100 złr.
Klary ..............................   40 „
4 *  Tow. żegl. Dun. ab 10* „ 100 „
K ra k o w sk ie ......................... „ 20 „
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„ „ węgiei „ 5 „
R u d o l f a ...............................„ 10 „
Stanisławowskie . . . . „ 20 „
4‘/ i*  Tryestońskie . „ 100 „
4 *  » „ 60 „

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą żądają

100 - 100 60
09 90 100 30

100 - 101 -
101 60 102 10
82 — 82 50
89 25 89 50

99 70 100 10
143 80 144 40
99 20 99 80
99 - 99 30

8 - 8 25
183 25 183 76

61 - 62 —
121 50 122 26
24 — 24 50
61 75 63 26
18 90 19 20
12 40 12 70
21 76 22 -
34 - 34 50

ICO - 162 - -
77 - - 79 —

Oitot.
dywid.

6 — 
5 —

13—
16—
22-50
39-8
12—

Bankterein Wiener . . 
Kredyt, dla handlu i przern. 
CYe^itbank węg. allgem. 
Laenderbauk . . . .

0 Austro-węgierskie . . .
u n io n b a n k .....................
Galio. Bank hipoteczny.

10—
121*
8- to 

13-50
7-
9-60 
9-94

17 fr. 
2 fr. 

26-87

Akoye Jaw swe

Akoye kdejewe.
Alfóld-Finma . . ■ n
Ferdynanda Półnoon. ■ „
Karoli. Ludwika . . . „
Lwowsko-Czcmiow-Jassy „ 

94 Kosiyoko-Bogumińskie . „
R udolfa ................................ „
Siedmiogrodzkie . . . „
Staatseiseubohu . . . „
Lombardy (Sddbahn) „ 
Żegluga ua Dunaju . . „

n t  y.W a I
Dukaty pełne ważne . . . .
2j-tc F ra n k ó w k i....................
„nVo Marków.-! .
Pół-Iuperye y roe. pełne ważne
Funty szteriiagl.........................
Banknoty w łe s k U ....................
Kuble papierowe . . ze

p«aoi> żąlrją

a 200 lir. 126 2C 126 60
100 105 25 105 75
160 312 40 312 60
20& 313 —313 50
200 225 20 226 60
600 883 — 885 —
100 220 25 220 76
200 n 289 289 *

a 200 %tr. 195 i96
1050 2500 _ *505 —

210 £ '6 25 206 75
200 222 50 223
200 152 75 153 26
200 195 25 195 75
200 193 5 1194 50
200 255 6(1 355 90
200 99 52 99 75
600 n 412 411

■a sztukę 6 67 6 68
9 64 9 66

11 83 11 85
9 86 9 88

12 05 12 10
47 40 47 50

100 tatak 126 75 127 25

J 4 K 6 B  H O  C H i T I M ,  K a n t o r  w y m i a n y  w Krakowie, Rynek gł. linia \  —  3 ,  eaMoh '  Wymienia wytosrpapiery^kup^nj. Dostarcza nowe arkuase knpenowe. le ce n ia  uskutecznia Odwrotną i po



4 Nr. 22 N O W A  R E F  O K W A. Kraków, 26 Stycznia 1889.

A k a d e m i k
poszukuje lek c y j , może też udzielać początków 

języka francuskiego lub angielskiego. 
A d r e s : „ A k a d e m ik 1* na ręce Admin. 

„N. Reformy". 284 1 3

Łj
przyjemnej powierzchowności, moralna , życzy 
sobie przyjąć miejsce b o n y , k a s y e r k i  lub 
p o k o jo w e j w w ię k s z y m  h o te lu  k a ż 
dego czasu. Posiada bardzo dobre rekomenda- 
eye. Bliższej wiadomości udzieli B i n r o  s t r ę -  
czefi s łu g  p . M a ry l M ik u ls k ie j  w 

Krakowie, przy ulicy Gołębiej, L. 16.
B i u r o  polecić może obecnie u z d o ln io n e  

p a n n y  s ł u ż ą c e ,  z dobremi rekomendacya- 
mi, rn ty u o w a u e  g o s p o d y n ie , e k o 
n o m ó w  ,  jak i i n n ą  s łu ż b ę  wszelkiej 
ka egoryi. 241 1 3

Kto jest  am ato rem

Bulionu doskonałego
czysto i zdrowo sporządzonego, z tuczo
nego bydła. dr< biu i zwierzyny, w zna
cznej ilości, niach się uda do fabryki 
bulionu : Zarząd Łapszyn pocz
ta Brzeżauy.

Ze bu ion tcu jest środkiem bygieniezuym, 
doświadczyłam zbawiennych jego skutków w wą
tłych mych si łach i mam to sobie za obowiązek 
polecić go drugim. 238 1 3

J a d w ig a  R o z t e c k a .

Jest do sprzedania
fortepian
n o w e g o  systemu, p r z y  ulicy Zwierzynie
ckiej, L. 2 3 , d o m  p .  W a l c z a k ie w i c z a .  

Tamże są r ó ż n e  m e t a l e
d o  zb y c ia .  240 1

TOWARZYSTWO P0WR0ŻNICZE
w  R a d y m n i e

Stowarzyszenie za rejestrowane z poręką ogran iczoną i subw eneyonow ane przez 
Wysoki W ydział krajowy we Lwowie 

poleo-a swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież pasy do m aszyn, gurty do wybijania wózków, cliodni 
ki na korytarze i t. to w najlepszej jakości po cenach um iarkow anych .

W sku tek  powrotu  s typendys ty  naszego, posłanego kosztem Wysokiego Wy 
działu kraiowego, z fabryk powroźniezych w Poch la rn  i W ie ln iu ,  je s teśm y w mo
żności ncjozdobniejsze n a w e t ,  a dotąd w kraju niewyrabiane, ar tykuły  powrożni 
cze, jako to :  sieci do polow ania , na k o n ie , żalubuie, szpagaty 
kolorowe, aptekarskie, węże do sikaw ek itd. po cenach umiarko 
w anych  dostarczać.

W reszcie oznajmiamy, iż każdy z P. T. Odbiorców, któryby chciał być 
członkiem naszego T ow arzystw a, złożywszy 1 złr. wpisowego i 20 z Ir. ty tu łem  
udziałów, od k tórych będziemy płacić co najmniej 8%, otrzym a przy każ 
dcm zam ówieniu 3% rabatu. *213 2 3

Na żądanie przesyłamy statuta i cenniki nasze darmo i opłatnie.
M a r c e li  Ś w ie c h o w sk i K s. L e o n  P a s to r

kasyer. dyrektor.

Najlepsza metoda
do nauczenia się języka nie' 
m ieckiego w 3 m iesiącack bez 
nauczyciela , przez P lt. Reuss* 
nera. Cena kursu  niższego 80 cent. 
kursu wyższego 2 złr. 60 cent. w. a.

IMetoda języka angielskiego  
dla samouków kosztuje 1 złr. 20 ct.

Skład g łów ny  w księgarni G. Gebeth 
nera i Sp. w Krakowie i Seyfartha i 
Czajkowskiego we Lwowie. 1984 6 10

wpiEB I S

Wilhelm Feldman. 4
!,!(;! ^ 
■ s z r o z i A K .

4
4

I l i  i ^ Szkic psyehologiezno- 4
4

. . (.^społeczny. 4
I V Cena 1 złr. 20 ct. “?

4
Bi: >>= SKtad głowuy w 4
r * ^ księgarni S. A. Krzy i
I F  t żanowskiego w Kra

kowie. 204 4 o

tJm .Air):-. ;A. :> ■ 31',A' ’
m . ~ - -,a- \U

u- W  pracowni rękawiczniczej
kBraci B ilewskich w Krakowie

znajdzie zatrudnienie 239 1 3

zdolny pomocnik
do tresowania i szycia rękawiczek.

A k a d e m l  k
p r a g n ie  n d z ic la e  k o r e p e ly c y j .

Adresy proszę nadsyłać do Admin „N. Re
formy" dla S .  iF- 242 1 3

Światowej sławy woda do ust!
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!
^  t \ °  \A & ‘

I
i
i
i
I
I
i
i
i
i
i

IKoronki 
Szlarki na płótnie i perkalu, 

Sznurówki, 
Ceraty na meble i stoły, i

Zabawki dziecinne,
Jutowe serw ety i ręczniki s

do wyszywania, 195 1 0 P

P a n t o f l e
poleca handel dawniej

j F. Bruno Hahna J
I  (W . E. Angelus) -
I w Krakowie, ulica Grodzka.

I *

&

EUnonir liister Amen
poszukuje umieszczenia w większej ap 
tece. Przyjmie wszelkie zastępstwa lub 

zarząd apteki.
Ł askaw -  zgłoszenia uprasza do Adm. 

„N. R efo rm y “ . *243 I o

L .  2 7 . 1 1 2 .  *81* 3 3

Obwieszczenie.
P. K a r o l  B a d  o r t ,  który peł

nił obowiązki sekw estratora miej
skiego, został z dniem 1 stycznia 
1889 r. z urzędowania uwolniony. 
Wzywa się przeto niniejszem osoby 
interesowane, ahy o wymianę kwi
tów a względnie zaspokojenie wszel
kich p re tensy j , jakieby miały do 
p. Karola Radonia z tytułu urzę
dowania, jako sekwestratora, zgło
siły się do Wydziału II. Magistratu 
w przeciągu trzech miesięcy, t. j. 
w czasie od 1 stycznia do b l  m ar
ca 1889, po upływie bowiem tego 
te rm 1 nu kaucya służbowa p. K a
rola Radonia zostanie w ydaną a 
zgłaszające się osoby po tym te r
minie ze swemi pretensyami na 
drogę sądową będą odesłane.
Magistrat stoł. kroi. m. Krakowa.

K r a k ó w ,  2 0  g r u d n i a  1 8 8 8 .

Wina butelkowe

I

jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia,  
opuchnięcia, krwawienie d z ią se ł , nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży
cie sławna na cala kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty

jestto 
znakomity 

Środek zapobiega
jący przeciw wszelkim 

bólom zębów , ust i szczek i , 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 

wraz z użyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
Dra Poppa plo.uba do zębów i

n r a  P n n n o  m y d ł o  r o ś l i n n e  przeciw wszelkim wy- 
U l d  r u | i p a  rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

M y d ł o  k w i a t o w e ,
S a v o »  i m  p e r .  d e  „ T e o n a 1*,
S u y o i i  t r a u s p a r .  t l e  t J l y  « ć r i n e ,
Savon cris ta llin  de Glycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną pleć. i zdrową skórę.

Cena : Anaterynowa p as ta  z łr. 1.22. a rom atyczna p asta  35 c t. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.: Mydło ziołowe 30 ct.

j r  f’" .  ed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo s-kodliwych, usilnie przestrzegamy.

I>r. J. Cł. P O P P , W len, I. Bognęrgaswe, 2.
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszuiewskiego, F. Po- 

bierajskiego, A. Siedleckiego, P. Gral wskiego, J.  Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E. 
Stockmara, Krokiewicza , E. Radl r a ,  W. Borkowskiego, dalej w handlach W. Fenz, 
E. Kriiutler,  Porębski A Zimuiler , F. A. Grigar, F. B. Habn, E. W iszniewski ,  Bracia] 
Bilewsey, J.  Zaplatalski,  również we wszystkich aptekach, drogueryach i składach per- 
fumeryj w Austro-Węgrzeeh. 201) 2 52 |

Należy w yraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a  wszelkich innych nie przyjmować.

Dra P o p a

.R o z s y łk ę  W i n
w bardzo praktycznych oplata 
nych gąsiorkach , zawierających 
4 litry czyli ó 1̂  bu te lek ,  do 
wszystkich stacyj pocztowych u- 

skuteeznia

Skład wm
JANA BAUMANA

w  B o o h  u  1.
Ceny w raz  z gąsiorkiem .

iGasiorek  hegelayskiego Nr. I. z łr .  2 :30 
Nr. II. . „ 2 50
Nr. III. . „ 2-75

„ s a m o r o d n e g o ......................... „ 3 1 0
B „ szlachet. Nr. I. „ 3*60

„ Nr. II. „ 4*20
„ maślacza I. patowego „ 4-75
„ maślacza ii. putowego „ 6*—
„ maślacza l ii .  putowego . „ 7 50
„ Tokajskiego Ausbrueh V. put. „ 12 —
„ Erlauera czerwonego . „ 2 45

Erlauera starszego . . .  „ 3*—
„ Mailbergera austryae. białego „ 2*60
„ Guuipoldskireh. austr. b. 1872 , 3*20

W in a  w ę g ie rs k ie  w beczkach, zawiera
j ą c y c h  135 litrów po złr. 50, 60, 7 0 ,1 0 0  i wyżej.

Próbki na żądanie franco. 96 6 12
Zamówienia uskutecznia natychm iast. n s

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXX*XXXX*

PIW O
Marcowe i Porlerowe i

X
X
X
X5

z browaru
x
X
X

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

m
co
*
ca
N
09Ł.
cd

C. k. wyłącz, przyw ilej Wiedeń, * Buda-Peszt, St. Petersburg.

W  Ż
dla Rządów, F ab ryk ,  Obywateli miejskich  i ziemskich, kolei żelaznych itp. 

1000 św iadectw  polegających na dośw iadczeniach.

E X § I C C A T O B “  3S
Medal Kraków 1887.

mi
99-

Medal W arszaw a 1885.

Medal W arszawa 1886.

n

B3

a
*<
B3

Medal Sym feropol 1888. 5 ;

1 Osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zabezpiecza 
nowe budynki, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d.

B roszurkę z i llustraeyami, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco.

Wynalazca inżynier-technik d . Bitter,

» W a r s z a w a , K r ó le w s k a ,  39 .
U W A G A .  W ynalazku mego nie należy porównyw ać z reklamowanem i smołami, Gudro- 

r  i nitam i i Carboiami różnego rodzaju. 80 15 ( l ^ |

r a i r i n - | - r  f—  I W I M l H i H I  ■ ■ ■ ■ ■ !  I I I ,
Administracya 

W A P I E N N I K A i
i kamieniołomów miejskich

w  P o d g ó r z u
sprzedaje

CO

IM

ą S
Q_

hć

o !
P Q o

5*.
O

Za staranne wykonanie obstalunków ręezy 
sumiennie  znany

Skład Piwa Krajowego 1 Zagranicznego 

J .  3 IP P E II
w Krakowie, ulica św. Jana, 5.

40 5 0

ZATWARDZENIU
zapobiega s ię i  leczy przez

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter. I g a
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  

Kasa m iejska w P odgórzu ,
Zarząd przy W apienniku i 
F ilia  ze sk ładem , Kraków, Groble,

32 7 50
7 .

D y r e k c y a .

c e n tr a ln e j  2172 21 30

KRAJOWEJ PIWNICY
są  d o  n a b y c i a  w  s k l e p a c h  p p .  

Ntan. Feintucha w Krakowie. 
J . Jauigi „
J . Mik i
J .  Aeheitter i Sp. w Rzeszowie. 
T. Seharfa w Tarnowie.
E. W itkowski w Przem yślu.

Premiowane na w ystaw ach pow szechnych:
W L o n d y n i e  1862, w P a r y ż u  1867, w W l u d n i u  1873, w P a r y ż u  1878.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e , s a lo n o w e , k r ó t k i e ,  oraz p ia n i n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cram er, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 6 )0  d< 

650 złr  Fortepiany z innye i fabryk od 280 złr. do 350 złr .  P ian ina  od 350 złr. do 600 zł'.

Skład fortepianów i w ypo życzaln ia : A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 66 0

Ponieważ nastały 176 3 10

t r u m n y  s t a l o w e
przeto metalowe w.vsprzedaje się zupełnie po
niżej een fabrycznych w zakładzie pogrzebowym 
„Concordia" )• K Pękalskiego w Krakowie.

^  Proszę żądać wyraźnie Prof, Dra ^

Kemmericha

Ekstrakt mięsny
i

Przepisywali" przwi lekarzy fraf i  « 
granicznych od (at 30-tu :.awsze z ' 
wodzeniem , j onieważ składają się 
rośl in, nie sprawiają rżnięcia ani koifel 
się używ.ć  jako środ"< orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sprawia ąey prze izyszczenie. Me* 
toda użycia w polskim języku. Wymagać nalepy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni
kach w łożony  v pudełeczka kartonowe i aby np 
każdej pigułce znajdował się napis C a n r  i ł  

W Paryżu w ap tece  pana D c h a n t ,  rud 
Faub S t. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. R edyka ,  Trauczyńskiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
Dra Mankicwieza; w Brodach w aptece p. Kul 
laka i Franzosa ; w Czerniowcach w aptece p 
Goliehowskiego. 77 52 o

Sg (Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka), $
aby się p r z e k o n a ć ,  że  t e n ż e  w smalcu i wydatuości w szystk ie jjj 
inne przewyższa.

D o  n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  k o 
r z e n n y c h  i  d e lik a te só w . 17 16 30

Bulion
podwójnie mocny, znuiiy w (Ł ii  -yi z dobroci i 
stosunkowej taniośc i ,  lepszy pewnie od wszyti- 
kieh fabrycznych wyrobów tego rodzaju ,  bo /. 
własnego bydła,  drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  Ł s p s z y n  poczt ■ 

B r z e ż a n y  ( G a l i c y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyuy i drobiu z  t r n  

l l » U l i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 cen 
Nr. I. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

złr. i 0 centów.
Nr. 2. Z cielęciny , drobiu , wołowiny 1 k 

5 złr. 50 centów. 15 21 ■ 0

Miody człowiek
pragnie zawrzeć znajomość z m łodą  i 

miłej powierzebown ści panienką. 
Oferty i listy nadsy łać  pod adresem 

oui D03te res t .  Kraków. 217 2 3

* Hrabiego Branickiego w Suchej *x  ■ » w * " v a u  * *  x

H  jest na składzie w handlu „pod Obrazem“ 200 4 13 5

X J. W entzla w Krakowie, jj
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mogą otrzymać osoby niezawisłe, m jąee porzą
dne mieszkanie roczne , stałe  z a ro b k i , albo do
chody, j a k :  Przemysłowcy, Rzemieślnicy, Kupcy, 
Urzędnicy Oficerowie, prywa ui właściciele ziem
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr  
jako kredyt osobist/ Da 6 do 8 %, spłaealnych 
w małych ratach miesięcznych lub kwartalnych 
przekazem pocztowym. N a nieruchomości i h i 
potekę na 4 1/* do 5% z umorzeniem w dłuższym 

przeciągu czasu, w każdej wysokości.
Wiadomości udzieli listownie na zapytania 

w niemieckim języku Administracya „C a  p  i- 
t a  1 i s t “ . B u d a  P e s t ,  Postfaeh, Haupt- 
post. N a  odpowiedź należy załączyć 15 centów 
w markach. 189 3 iO

MASŁO
jak  najlepszej dobtoci,  codzień świeże, ze 
słodkiej śmietany, uiesolone kilo złr. 1.25.

Solone kuchenne, j a k  najprze- 
dniejsz<', kilo I złr.

Dostać można w handlu  pod f irm ą:
Śliw ki bardzo dobre . kilo 20 ct.

„ najlepsze tureckie kilo 32 ct.
1’owtdla najlepsze kilo 28  ct.
Fr. I.enert, w K rakow ie, ulica 
Sławkowska, Nr. 6 . *2299 5 6

Osoba
w sile w ie k u , poszukuje miejsca do zarządu 
domem , lub jako towarzyszka starszej osoby.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : E .  U .  
poste restante K r a k ó w . 219 2 3

Meble i dywany
do sprzedania

ulica Podwale , L. 5, w mieszkaniu M .  
K ulczykow skiej.

Oglądać m ożna od 11 do 5 wieczór. 
212  5 o J .  K e ie h e ró w n a .

leczę gruntownie. Złago
dzenie ta k ie  nawet 
w s ta r s z y m  wieku  
pacyenta. Opis cierpie

n ia ,  oraz podanie  czy nogi z im n e ,  n a 
desłać do^jP . W eidkass, IFresden, 
Reissigerstrasse, 42, I .,  gegeniiber  dem 
Kgl. Polizeibureau. 2059 5 26

Tanie a dobrel Wina szampańskie 3
tudzież 109 6 10 ^

4 Cognac mousseusf #
§ w  a k l a d s l e  W
§  K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie. |  

M i e i z k a n i e
frontowe z b a lk o n e m , składające się 7. 
4 pokoi, przedpokoju, kuchni i tp ,,  k aż

dego czasu do wynajęcia. 
Ulica Garncarska, 7. 162 5 6

Krajowa parowa fabryka
C Z E K O L A D Y

i ODTŁUSZCZONEGO CACAO 
Ax\GELO TJŁERIO

c. k. n a d w o r n y  f a b r y k a n t  czekolady w  Tryjeście.
Zaszczycony medalami na  w szystkich w ystaw ach, w których b ra ł udział. 

W ie d e ń  1 8 7 3  H o r s  C o n c a r s .  D y p lo m  m ię d z y n a ro d o w e g o  S ą d u .
Fabryka ta, założona w r. 1857, jes t  pierwszą w monarchii austro-węgierskiej,  która 1 

najnowsze ulepszenia mechaniki u  siebie zaprowadziła. (
W yroby wolne od cla w całej m onarckii.

Cenniki na  żądanie op łatn ie i darm o.
Główny skład fa b ryczn y: T r ie s t, R iva, Pescatori, 20.
Jedyn9 sk łady w h an d lach : w Krakowie Jana  M ik i ; w Tarnowie Tadeusza Seharffa; 

w Rzeszowie Ja n a  K ib i tza ; we Lwowie Beruharda Schleiehera. 39 5 13
Z a s tę p c a  I g u a c y  R iu g c lh e im  w K r a k o w ie .

Szpital Elżbiety
(Czerwonego krzyża)

I. chrz. oddział 3/1886.
Ś w ia d e c tw o .  

Podpisany poświadcza 
na zasadzie doświadcze
nia, zrobionego na od 
dziale chirurgicznym zo
stającym pod jego kie
runkiem, że Phonix-Spi' 
ry tus A Its tad te ra  w tych 
wszyst. wypadkach, gdzie 
spiryt isowe wcierania są 
wskazane i gdzie chodzi 
o wywołani ■ powierzcho
wnego przekrw ienia, mia
nowicie przy ostrych  lub 
chronicznych reum aty
cznych bólach staw ów , 
dalej przy zwichnięciach 
lub złam aniach kości. 
Przy zwiotczeniu i zan i
ku mięśni z powodu d łu 
giego noszenia opatrunku 
ustalającego. Z dobrym 
skutkiem używany przy 
m asagach (m ięsieniu) — 
wreszcie lek ów nawet 
po długotrwałem używa
niu nie wywołuje ani 
różyczki ani zapalenia 
skóry. 61 9 12

Budapeszt, d. 17 maja 
1886 roku.

Dr. Farkasc Lńszló,
ehef oddziału.

Niezbędne w każdej rodzinie
B. AItstadtera 

„Phdnix-Spirytns“.
Zanim wystąpiłem z pnblicznem ogło

szeniem mego „ P h ó n t x - S p i r y t u -  
su“, dałem takowy do wypróbowania 
w publicznych szpitalach i  domach zdro 
wia, dla przy przyniesienia nlgi cierpiącej 
ludzkości i takowy był używany ze zna
komitym skutkiem  w chorobach ; s ta ł  się 
zatem A r o d k i e m  u n i w e r s a l n y m ,  
którego znakomitość praktyka pu 1 liczna 
i prywatna uznała ,  dlatego nie powinno 
go brakować w żadnym domu. — Mój 
„ P h f t n l x - S p i r y t u 8 “  bywa używany 
stale w bardzo wielu publicznych szpita
lach jako znakomity środek przy mięsie- 
niacn (Massage), w bólach reu m atycz
nych, zasta rza łym  gośćcu stawowym, po
d a g rze , n ew ra lg ii, daroiu w kościach i 
m ięśniaJh , p o s trz a ła c h , Isch ias , bólach 
w krzyżach migrenie, nerwobólach, przy 
zw icun ięc iach , naroślach  kostwinowych, 
stężen iach  mięśni i śc ięg e ń , podbiegnię- 
ciach krw a w ych , obrzm ieniach i zmiaż 
dzeniach. Szczególnie do wzmocnienia I 
pokrzepienia przed i po długotrw ałych 
nufawych m arszach i niewygodach, także 
w osłabieniach w podeszłym  wieku W re
szcie przy szumie I darciu w uszach, 
osłabieniu w zro k u , bólu zębów i jam y 
ust, juko woda do ust, przy bólu głowy 
i do wzmocnienia porostu włosów. We
wnętrznie używa się przy nagłych mdło
śc iach , wymiotach, gnieceniu w żołądki., 
złem traw ieniu i cuchnącym  oddechu.

Cena flaszki 3 zir.

Jego Królewska Mość 
z Rumunii

listem swym z duła 2 
czerwca 1886 roku wy
raża swe uajwyższe u- 
znauie skuteczności mo
jego .,Phonix-Spiry tusu“.

Oprócz tego uznali za 
wyborny ś r o d e k  mój 
P h ó i i i x - S | > i r y t u g :

Cesarska Mość 
Cesarz Rosyjski.

Królewska Mość 
Królowa Angielska.

Królewska Mość
Król Niederlandzki.

Królewska Mość
Król Serbski.

Król. Mość
Król Norwegski.

Król. Mość.
Król Duński.

Król. Mość 
Król Grecyi.

Jego Świątobliwość
Papież Leon XIII.

Jego Wysokość
Ksiąię Czarnogóry. 

Dr. Metzger
z Amsterdamu i inni. 

* * * * * * *

Centralne biuro wysyłek za poprzed. nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem
u wynalazcy B. Altstatftera, Budapsst, Kónigsgasse, 52.

Z drukarni Związkowej w Krakowie.
sp. 

"ery 
7  i- 
ie d

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


